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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południa 

*yj§tkiem świ§t i niedziel.
^  Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 6 ot.,

Knro Bedakeyi i A.dmmistraeyi DI. Czarnookiego 16.

Prenum erata z prsesyłkg poeztowę wynosi rocznie 18 a ł , ; kw artalnie 4 zł., m iesięcznie 1 zł. 35 ct, 
W  m i e j s c u  rooznie 12 z ł., kw artalnie 3 s l., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do O ate ty  L w ow skie j , 
Otrzymuję cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ówierćroezni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi 75 ct. 
drudzy 80 c t. —  Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e i n s e r a t y  obiiczaję gig po 7 et, 
kilkorazow s po 6 ct. od m iejsca jednego wiersza.

L isty należy frankow ać, Reklamacye otwartć 
wolne s§ od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Sierp ień pocztą 1 zł. 3 5  ct., w  m iej­

scu 1 z/.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Sierpień pocztą 1 zł. 6 5  ct., w  m iej- 

s°u 1 zł, 3 0  ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. krajow a R ada szkolna zam iano- 
tymczasowego nauczyciela szkoły w y­

p a ło w ej w Ś n ia ty n ie  Józefa M u s z y ń s k i e ­
go,  i nauczyciela byłej niższej szkoły re- 
alaej w Stanisław ow ie Ja n a  P o l o ń c z y k a  
O czyw istym i nauczycielam i szkoły wydzia- 
W ej w Śniatyn ie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L to sw , slnict 9 . s ie r p n ia .

Na posiedzeniu Rady szkolnej kra­
jowej z dnia 7. Sierpnia odczytał czło- 
Mk Rady ks. prałat dr. Łukasz So- 
'e c k i  imieniem wszystkich członków 
Ustępujący akt, poświęcony wspomnie­
niu zasług i uczczeniu pamięci zmar- 
kgo Namiestnika, ś. p hr. Agenora 
:̂ ołuchowskiego:

Po sm utnej i niepow etow anej s trac ie , 
M ą  poniósł nasz k ra j przez zgon ś. p. A- 
Scnora Gołucbowskiego, nakazu je  obowiązek 
Wdzięczności R adzie szkolnej krajow ej, aby 
Obrawszy sie dziś pierw szy raz  po tej 
giętkiej s t r a c ie , oddała  naprzód  należny 
'W d pam ięci nieodżałow anego, w Bogu już 
sPoczywającego Przew odniczącego swego i 
^ r a z i ł a  najg łębszą  boleść, jak ą  czuje nad 
^go u tra tą .

Zgon tego  m ęża, k tó ry  p iastu jąc  wy- 
8<>ką godność N am iestn ika  Jego  Ces. Król. 
apostolskiej Mości, jako  w ierny sługa tronu  
lPrawy syn te j ziemi, około całego państw a

i k ra ju  naszego najw iększe położył zasługi, 
pogrążył słusznie naród  nasz w sm utku  i 
żałobie. D la  Rady szkolnej krajow ej je s t  on 
tern boleśniejszym , ile że w ś. p. Agenorze 
b r. Gołuchowskim  u trac iła  n ie ty lko  św ia tłe­
go i n iestrudzonego Przew odniczącego, k tó ­
ry  przyczyniw szy się p rzew ażnie do jej 
utw orzenia, b ron ił je j gorliw ie przeciw  za ­
rzu tom  i oskarżeniom , jak ie  nieśw iadom i 
lub n iechętn i, przeciw  niej tak  często pod­
nosili.

Nie z a trą  się nigdy w pam ięci naszej 
wiekopomne zasługi, jak ie  ś. p. A genor h r. 
G ołuchowski około szkół i w ychow ania p u ­
blicznego w naszym  k ra ju  położył. P rzeko­
nany  głęboko o tern, że szczęście narodu  
przew ażnie od należytego w ykształcenia i 
w ychowania m łodzieży za w is ło , zaliczał 
spraw y szkolne zawsze do najw ażniejszych, 
oddaw ał się im z calem  pośw ięceniem  śród 
n a tło k u  ty lu  i ta k  rozlicznych obowiązków, 
jak ie  na  nim  ciężyły, nie dozw alał się w 
tych  spraw ach nikom u zastąp ić . P a trzy liśm y  
nań  z b liska, i wiemy z w łasnego dośw iad­
czenia , że najgoręcej p rag n ą ł przysposobić 
krajow i m łodzież dobrze w ykształconą, cno­
tliw ą i k arn ą , jako zadatek  i nieodzowny 
w arunek lepszej przyszłości.

Dążąc do tego w zniosłego celu popie­
ra ł  z ca łą  energią spraw y tyczące się szkół 
i w ychowania, nie szczędził p rac i trudów , 
a  niezm ordow anym  staran iom  jego zaw dzię­
czamy po w iększej części w szystko, cośmy 
w tej m ierze uzyskali lub  zdzia ła li.

Ł aska  i zaufanie Jego Ces. Król. Apo­
stolskiej Mości N ajm iłościw szego P an a  n a ­
szego i szczere w spółdziałanie i ofiarność 
wysokiego Sejmu dozwoliły m u zdziałać 
wiele w te j m ierze d la  k ra ju .

U tw orzenie sem inaryów  nauczyciel­
skich, ustanow ienie szkół wydziałowych, zna­
czne pow iększenie szkół średnich i ludowych, 
reorganizacya w szystkich szkól ludowych, 
polepszenie dotacyj nauczycieli, u trzym anie  
powagi w ładz szkolnych i dostarczenie  im 
pomocy i środków do skutecznego działania, 
oto główniejsze d z ie ła , k tó re  w zakresie 
spraw  szkolnych kra j nasz przew ażnie Jem u

zaw dzięcza, oto św iadectwo, ja k  s ta rann ie  i 
gorliw ie zajm ował się spraw am i szkolnem u 
Nie w ątpim y, że posiew ten  zdrowy, który  
już te raz  k ie łk u je , w n iedługim  czasie wy­
da plony bogate, i że naw et przyszłe poko­
len ia  zbierać będą błogie owoce usiłow ań i 
p rac  ś. p. A genora h r. Gołucbowskiego.

Nie wyjdzie też nam  nigdy z pam ięci, 
że o sta tn ia  Jego mowa publiczna w Sejmie 
krajow ym , była  to obrona spraw  szkolnych 
i d z ia łan ia  R ady szkolnej krajow ej, 1 że o- 
s ta tn ią  czynnością jego urzędow ania było 
przew odniczenie w Radzie szkolnej krajow ej, 
na k tórej posiedzenie przybył, pomimo, że 
bezpośrednio przedtem  kilkugodzinnym  u- 
działem  w pracach  sejmowych był w wyso­
kim  stopn iu  strudzonym .

Takiego to  orędow nika spraw  szkol­
nych, m ęża w ielkich cnót i niezm ordow anej 
w ytrw ałości w pracach d la  k r a ju , u trac ili­
śmy w osobie Agenora h r. Gołucbowskiego. 
Owa cześć i miłość, któi’emi otaczaliśm y Go 
za życia, u stąp iła  dziś m iejsca najgłębszej 
boleści, jak ą  dzielić m usi z nam i każdy  do­
bry  obywatel, w szczególności cały  s tan  n a ­
uczycielski, k tó ry  doznaw ał zawsze jego bez­
stronnej i spraw iedliw ej opieki.

M iejmy ufność w Bogu, że ta k  ja k  p a ­
mięć o n im , nie u stan ie  też p raca  n ad  wy­
chowaniem m łodego pokolenia, k tórem  się 
nasz nieodżałow any Przew odniczący z tak im  
zapałem  zajm ow ał. Idźm y dalej po tej d ro ­
dze, p racujm y na  tej niwie z tą  żelazną 
w ytrw ałością, ja k a  czyny Jego cechowała. 
Je s tto  w ielka i droga spuścizna, k tó rą  nam 
przekazał. Cześć Jego p am ięc i!

Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  24. 
lipca N ajjaśniejszy P an  zatw ierdził s i e d m  
u c h w a ł  s e j m o w y c h ,  k tórem i p rz y ­
zwolono pobierać opłaty  m y tn icze : gm inie 
i obszarow i dw orskiem u w Zem brzycach, 
gm inie Podgać, obszarom  dworskim w W i­
ktorowie, w W ygnance i w Błaszkowie, R a­
dom powiatowym  w Dąbrowie i w K ra ­
kowie.

W dalszym  artyku le  o r e f o r m i e  
a d m i n i s t r a c y j n e j  dr. M aurycy K aiser- 
feld do ta rł do kw estyi najzawilszej i na jw a­
żniejszej tj. do kw estyi kom petencyjnej. A u­
tor bezwarunkowo oświadcza, że R ada p a ń ­
stw a sam a je s t kom petentną do dokonania 
tej reform y a  sejm y krajowe nie m ogą sobie 
rościć w spółudziału ustawodawczego. D łu ­
giego wywodu, k tórym  au to r uzasadnia to 
śm iałe tw ierdzenie, b rak  m iejsca nie po­
zwala nam  pow tórzyć tu ta j dosłownie a  m nie­
mamy, że na  streszczeniu  m ógłby on wiele 
stracić. Nazywamy to tw ierdzenie śm iałem , 
bo choć spraw a reform y adm inistracy jnej 
by ła  już podniesioną w R adzie państw a 
i stanow iła w kom isyi p rzedm io t o b rad , 
w k tórych  b ra ł udział także p. m in is te r 
spraw  wewnętrznych, n ik t nie w ystąp ił z po- 
dobnem  zdaniem . O tę  kw estyę wywiąże się 
niezawodnie w najbliższej przyszłości spór 
ciekawy, bo chociaż tw ierdzenie dr. K aiserfelda 
poparte jest bardzo bystrym  wywodem ju ­
rydycznym  , chociaż liczyć ono mogło z gó­
ry na  w ielką sym patyę stronnictw a w ierno - 
konstytucyjnego, m im o to przecież nie b ra ­
knie głosów przeciw nych, k tóre w obow ią­
zujących ustaw ach znajdą aż nad to  wiele 
podstaw  do odm iennego zdania. Ażeby spór 
ten  przyniósł p rak tyczne korzyści i osiągnął 
cel pożądany d la  zwolenników reform  ad ­
m inistracyjnych, m usi być prow adzony z fa­
chową ścisłością i spokojem. Przedew szyst- 
kiem  zaś unikać pow inna p rasa  w iedeńska 
a rg u m en tu , że skoro reform a wyborcza 
uchw aloną zosta ła  bez ustaw odaw czej inge- 
rencyi sejmów krajow ych, to  i refo rm a a d ­
m inistracyjna należy w yłącznie do R ady 
państw a. T ak i argum ent jak o  nie oparty  na 
przedmiotowej analogii obu spraw , nie w ielu 
przekona a za to  może wielu zniechęcić już 
z góry do samej reform y. Ma ona bowiem 
bardzo liczny zastęp  zwolenników, którzy  
nie przypuszczają, że sejm y mogą być po­
m inięte i gołosłownem  powołaniem  się na 
reform ę wyborczą rie dadzą się odwieść od 
tego przekonania. Jeżeliby  w skutek ostatniego 
a rty k u łu  dr. K aiserfelda ca ła  rozpraw a p u ­
bliczna o reform ie adm inistracy jnej m ia ła

Król Stanisław August
i pan i Geoffrin.

Correspondance inedite du roi Stanislas- 
Augusłe Poniatowski et de Madame Geof­
fr in  fl764—1777^ p a r  M. Charles de Mony. 
Paris. E , Plon et Cie 1875.

IV.

Bardzo znaczna część korespondencyi 
Między. królem a jego sław ną przyjaciółką 
Poświęcona je s t sprawie uznania S tanisław a 
Augusta przez dwór francuzki. Do spraw y 
!ej, k tó ra  ja k  wiadomo, szła oporem i tra f ia ­
na. na niechęć we F ra n c ji, znajdzie tu  h istoryk  
fiele ciekawych szczegółów. Poseł francuzki 
■ W iedniu nie chciał naw et przyjąć listu 
jbtyfikacyjnego od nowego króla, i tylko jego 
:0pię posła ł swemu dworowi.

Dowiadujemy się z lis tu  pani Geoffrin, 
*6 Stanisław  A ugust pod pism em  notyfika- 
tyjnem o swojej elekcyi położył następujące 
'fyginalne post-scrip tum  : „H rabia Poniatow ­
ski m a n ad z ie ję , że k ró l F rancyi zatw ierdzi 
Sego elekcyę“ {Le comte Poniatowski espere, 
ke le roi de France approiwera son election).

— Słow a te  —  pisze pani Geoffrin — 
k ru sz y ły  tu  serca wszystkich...

Doczekawszy się nareszcie uznania, król 
Wysyła Łojkę jako swego posła do Paryża, 

}  pierw szą czynnością Ł ojki jest oczywiście 
^ ^ p re z e n to w a n ie  się pani Geoffrin, k tó ra  nie- 

fły chanie by ła  zazdrosną o wpływy swoje u 
S tanisław a A ugusta. Uważała się form alnie

3  k  rodzaj am basady polskiej w Paryżu, a 
,‘olak, k tó ry  po przyj eździe nie zgłosił się

do niej z hołdem  n a leżn y m , m ógł być pe­
wien, że pierwszym  kuryerem  sta ra  Żoire- 
niowa z przekąsem  złośliwym będzie o nim 
pisać do króla.

Zabaw ną je s t drażliwość, z ja k ą  pani 
Geoffrin czuwała nad tern, aby k ró l nie m iał 
żadnych stosunków bezpośrednich w Paryżu, 
aby wszystko szło za je j w iedzą i aproba- 
eyą. Spotykam y w jej listach ciągłe dąsy i 
żale, że ktoś bez jej wiedzy dostał polecenie 
od króla-_ Gniewa się s ta ra  Źofreniowa o ba­
rona G leicbena, gniewa się o Gurowskiego, 
o architektę L ouisa — obraża się śm iertel­
nie, że La M arche jak iś  śmie uchodzić za 
poufnego^ w ysłańca warszawskiego dworu.

Królowi nie wolno było zamówić sobie 
obrazu , karety  lub p lanu tapicerskiego bez 
je j pośrednictw a — inaczej poczciwa Żofre- 
niowa poczyna się dąsać i zam iast „kochanym 
synem “ ty tu łuje króla zimno i sztywnie Sire 
albo Votre Majeste. Jeżeli lis t ja k i zaczyna 
się nie od mon cher fils ale od Sire , jeżeli 
w nim gęsto rozsiany je s t ty tu ł Totre Majeste 
m ożna by<  ̂ pewnym, że s ta ra  Źofreniowa 
gDiewa się śm iertelnie. Król zaraz p rzep ra­
sza, tłóinaczy, wyjaśnia nieporozum ienia, p a ­
n i Geoffrin przebacza z radośc ią , i nastę ­
pujący list przelew a się znowu od wynurzeń 
czułości...

Bardzo często spotykam y wzm ianki o 
cesarzowej K atarzynie, k tó ra  w koresponden­
cyi nazywa się zawsze albo grandę dame a l­
bo File albo w końcu la Boussole, i o Rossyi, 
k tó ra  kryje się pod oznaczeniem : Id bas, Id 
bas. W  ogóle listy te  m ają klucz swój oso­
bny, k tóry  wydawca korespondencyi podał 
na czele. Sam król nazyw a się w listach le -  
lemakiem, książę kanclerz C zartorysk i_ nosi 
nazwę Cycerona, książę wojewoda rusk i At- 
tykusa, książę Adam C zarto rysk i A lcybiade­

sa, jego siostra księżna L ubom irska Aspazyi, 
biskup K rasicki dosta ł zagadkowy przydo­
mek M inet, a  siostra  Branickiego, księżna 
Sapieżyna Sfinxa.

Już zaraz w sam ym  początku korres- 
pondencyi pojaw ia się p lan  wyjazdu pani 
Geoffrin do W arszaw y. K ról S tanisław  A u­
gust w co drugim  niem al liście zaprasza 
swoją s ta rą  p rzy jac ió łk ę , k tó ra  coraz b a r­
dziej zapala się do projektu. Nie strasząc się 
ani wiekiem swym , ani tru d am i tak  dalekiej 
podróży , Żoffreniowa decyduje się odwiedzić 
swego ukoronowanego przyjaciela w stolicy 
jego królestwa. P o w iad a , że ja k  d ruga k ró ­
lowa Saby pojedzie, aby ujrzeć m ądrego kró la  : 
„Pójdę — są jej słowa — aż do stóp twego 
tro n u , i t u , um rę w tw oich ram ionach z ra  ■ 
dości, z rozkoszy i m iłości." Już  to  w ogóle 
zachwyty i wybuchy tkliwości pan i Geoffrin 
spraw iają czasem komiczne, czasem ckliwe 
w rażen ie ; znośną je s t ty lko ta m , gdzie p rze­
mawia z niej rozum  kobiecy, a nie egzalta- 
cya serca , w której więcej m aniery niż 
uczucia.

Jak  wiadomo, pan i Geoffrin dotrzym ała 
słowa i p rzybyła  do W arszaw y, ale z listów 
jej pisanych po powrocie z P o lsk i, przebija 
rozczarowanie a naw et żal i pew na obraza 
do króla. Nie podobał się jej ani k r a j , ani 
dwór S tan isław a A u g u sta , czuła się nawet 
dotkniętą osobiście — ale wymówki i dąsy, 
k tóre znajdujem y z tego powodu w jej listach, 
są ta k  niejasne i zagadkow e, że nie wiemy, 
co ją  tak  zniechęcić moghn Krzywi nosem  
na wszystko, pogardliw ie mówi o najbliższem  
otoczeniu k ró la , k tóre jej zdan iem , sk łada 
się z kretów (taupes) i  ta k  się w yraża z prze- 
gryzkiem  : 11 me sem ble , que je  su is restee 
asses longtemps a votre cour....

Znowu tedy  k ró l poczyna p rzep raszać ,

tłum aczyć się, wyjaśniać —  znowu chm ury 
ustępu ją  z czoła i z listów starej Żofrenio- 
wej, a pióro je j m acza się w niebieskich b łę ­
kitach  a  nie w occie.... Czytając te  wymów­
ki i przeprosiny, m ożna chwilami myśleć, że 
się ma- przed sobą jak ąś  p arę  m iłosną z ko- 
medyi...

Między listam i króla i pan i Geoffrin 
zam ieścił pan  de Mouy także dwa listy W ol­
te ra , pisane do Żofreniowej podczas jej po­
by tu  w W arszawie, a proszące o pośredni­
ctwo do S tanisław a Augusta. W pierwszym 
liśc ie , w którym  W olter wstawia się za 
Siiw enem , czytam y: „Jesteś pani na dwo­
rze k ró la , k tóry , jedynj' ze wszystkich k ró ­
lów zawdzięcza koronę własnym zasługom. 
Twoja podróż, pani, czyni zaszczyt wam o- 
bojgu. Gdybym był zdiow, byłbym się zna­
lazł w świcie Bani"... S tanisław a A ugusta na- 
zywa W olter dobrym i wielkim, królem  {un 
bon et grand Roy).

W drugim  liście z Fernay  z d a tą  26. 
sierpnia 1766 pisze W o lte r: „Jesteś pani
godna przyjaźni k ró la , który jest godzien 
być królem. Podróż Twoja powinna stanowić 
we Francyi wielką epokę d la  wszystkich, k tó ­
rzy um ieją myśleć. Jesteś pani św iadkiem  
tego wszystkiego, co król-filozof czyni dla 
swej ojczyzny.^ M amy w P aryżu  opery komicz­
ne, ale m ądrość żyje na północy..."

W olter daje w yborny przykład , że mo­
żna łączyć filozofię z o b łu d ą , zuchwalstwo 
w rzucaniu  się n a  wszystkich i wszystko z 
sewilizmem i pochlebstwem. W szyscy kró­
lowie u  mego wielcy i cnotliwi.... W ielką i 
cnotliw ą je s t K atarzyna I I . ,  wielkim i cnot­
liwym F ry d ry k  II. wielkim i cnotliwym — 
Stanisław  August...



się skupić około kw estyi kom petencyjnej 
a  spór o tę  kwestyę m iał zboczyć z drogi 
fachowej, uw ażalibyśm y te n  a rty k u ł za p rzed ­
wczesny a poniekąd naw et szkodliwy d la  
samej sprawy. Dr. K aiserfeld  n iem ia ł pe­
wnie tego zam iaru . D otykając kw estyi kom ­
petencyjnej n ie  w pierw szym  lecz dopiero 
w ostatn im  a rty k u le  chciał on widocznie 
tylko dodać otuchy tym , k tórzy  nie w ierząc 
w możliwość przeprow adzenia reform y nie 
chcieli naw et zastanaw iać się nad  je j zasa­
dam i i dążnościami.

W K r o a c y i  wybory w ypadły tak  po­
myślnie , że rząd  w ęgierski pewnie nie m a­
rzy ł o lepszym  rezultacie. S tronnictw o, k tó ­
rego hasłem  jest ciągła rew izya rew idow a­
nej* ugody, będzie w nowym sejm ie stano­
wiło m niejszość ta k  n ieznaczną , że nie od­
waży się na śm ielszą dyw ersyę opozycyjną. 
W sejmie w ęgierskim  dotychczasowy stosu­
nek k roack ich  deputow anych do stronnictw a 
liberalnego nie ulegnie w skutek tych w y­
borów żadnej zm ianie. Z estaw iając ten  wy­
padek z rezu lta tam i niedaw nych wyborów 
w ęgierskich, gabinet W enckheim -Tisza widzi 
ziszczone wszystkie n a d z ie je , k tóre  żywił 
przy zam knięciu  ubiegłej sessyi p arlam en ­
ta rn e j. Szczęście uśm iecha się znowu do 
W ęgrów  i widocznie chce im pow etow ać 
p rzykre  skutki chwilowej n iełask i swojej. 
G abinet w ęgierski obecnie urzędujący ma 
zadanie daleko trudn iejsze niż poprzednie 
gabinety, ale za to  stanow isko jego wobec 
parlam en tu  je s t ta k  szczęśliwe i silne ja k  
nigdy dotąd.

Z anad to  wiele obiecuje sobie p rasa  
n iem iecka po u c i e c z c e  b i s k u p a  M a r ­
tin a  z tw ierdzy W esel. Od chwili, gdy w al­
ka  kościelno - polityczna głośno zaw rzała, 
stronnictw o libera lne  usilnie dążyło do tego, 
ażeby przez zerw anie węzłów solidarności 
pom iędzy niższem  duchowieństwem  katoli- 
ckiem  a jego zw ierzchnikam i, episkopat z o ­
s ta ł odosobniony i jednym  zam achem  w ła ­
dzy państwowej zgnieciony. W dziennikach 
długo uważanych za organa inspirow ane, 
często pojaw iały się znaczące a rty k u ły , w k tó ­
rych  przedstaw iano duchow ieństw u, jak  przy­
k re  czeka je  położenie w razie dalszej po 
wolności d la  ep iskopatu  i ja k  usiln ie  w ła­
sne jego dobro i in te re sa  patryo tyczne n a ­
kazują  zaniechanie tej powolności. Głosy 
te  u c ich ły , bo były bezskuteczne i ozwały 
się dopiero te raz , gdy nadeszła  wieść o 
ucieczce b isk u p a  M artina . Jak  dawniej tak  
i te raz  p rasa  lib e ra ln a  przedstaw ia ducho­
w ieństw u kato lick iem u, że słuchając bezw a­
runkow o poleceń episkopatu  wojującego z w ła­
dzą państw ow ą, pracuje nad w łasną zgubą. 
E p iskopat posługuje się duchow ieństw em  
jako  posłusznem  narzędziem  a zapom ni o 
niem  w chw ili, gdy po ra  stosow na pozwoli 
mu pogodzić się z rządem . Ucieczka b isku ­
pa  M artina je s t zdaniem  prasy  lib era ln e j 
dowodem, że biskupów opuścił dawny zapał 
do w a lk i ; że dziś nie są już przejęci daw ną 
abnegacyą i gotowością do m ęczeństw a, że 
zatem  wkrótce poddadzą się zupełnie p rze ­
ciwnikowi swojemu, jeżeli on w ytrw a w do­
tychczasow ej energii. Przedstaw ień tych u- 
słucha ją  chyba ci, k tórzy  od początku nie­
chętn ie  p a trza li n a  w szczynającą się walkę. 
A z re s z tą , gdyby naw et duchowieństwo k a ­
tolickie N iem iec baw iło się w podobną spe- 
kułacyę po lityczną , to  zachodzi jeszcze py­
tan ie , czy egoizm z powyższych powodów 
nie powinien go w łaśnie zachęcić do wy­
trw an ia  na dzisiejszem  stanow isku . Jeżeli 
bowiem rząd  s ta ra  się punk t ciężkości w al­
ki kościelno-politycznej przenieść z episko­
p a tu  do duchow ieństw a niższego , to godząc 
się z biskupam i sam pewnie o niem  nie za­
pom ni, ażeby m iał przyszłość zupełnie za­
bezpieczoną.

• W e E r a n c y i  c iąg ła  niepewność sy- 
tuacy i politycznej, n ieustanne chw ianie się 
rządu  pomiędzy stronnictw am i walczącemi 
o p an o w an ie , wreszcie nieudolność p a r la ­
m entu  do wytworzenia w iększości sta łe j i 
zdeterm inow anej, zniechęcają powoli już  i 
gorliw szych obyw ateli do spraw publicznych. 
T rzeba  bow iem  miec isto tn ie  niepospolitą 
cierpliw ość, ażeby się nie zrazić widokiem 
cztero letn iej w alki gorącej i nam iętnej a 
d o tąd  wcale bezskutecznej o sposób i fo r­
mę usta len ia  stosunków  politycznych. Po­

w oli tedy zaczynają się odw racać od 
wyższej polityki mężowie, k tó rzy  czują do­
brze, że ta len t i dośw iadczenie pozwolą im 
na  innem  polu przy  nierów nie mniej szem 
wytężeniu sił położyć większe zasługi około 
dobra publicznego. K to zaś niem a sposo­
bności do pracy  publicznej w innym  k ie­
runku  a zniechęcił się do wyższej polityki, 
ten powoli zapada w zupełną obojętność. 
Jedna i druga kategorya zniechęconych po­
lityków  zgadza się w tern przekonaniu, że 
jakakolw iek form a rząd u  lepszą byłaby od 
dzisiejszego prow izoryum , jeżeliby potrafiła  
zespolić rozbite zupełn ie  czynniki życia spo­
łecznego, jeżeliby  d a ła  rękojm ię, że u stan ą  
ciągłe rozsterk i a obawy anarch ii nie b ę ­
dą dłużej mącić najżywotniejszych interesów  
ekonomicznych. R epublika i cesarstw o mogą 
różnić się pom iędzy sobą znacznie w dalszych 
następstw ach, ale w tej chwili jedna  i d ru ­
ga form a rządu  m a stanow czą wyższość nad 
wrzekom ą repub liką  uw ażaną przez w szyst­
kie stronnictw a m onarchiczne za w stęp do 
restauracyi. R epub likan ie  s ta ra ją  się wszel­
kiemu sposobam i zapobiedz tej apaty i ogółu, 
bo d la  nich je s t  ona groźną. W skutek zo­
bojętn ienia ogół tra c i idealn iej szy pogląd 
na rozwój spraw  publicznych, przestaje brać 
w rachubę daleko idące plany i odleglejsze 
widoki a na tom iast ca łą  uw agę zw raca na 
najbliższe sobie in te resa  m ateryalne  i wymaga 
od r z ą d u , ażeby m u dostarczył wszelkich 
w arunków dobrobytu . Na to  tylko czekają 
bonapartyści, aby usid lić  zupełnie F rancyę 
św ietnem i p rzy rzeczen iam i, k tó re  poprzeć 
mogą tern , że ośm nasto letn ie panowanie 
Napoleona III. było epoką św ietnego roz­
kw itu  i dobrobytu  całej ludności. Takiego 
argum entu  repub likan ie  nie zdołają  sp a ra li­
żować, bo faktycznie, ile razy  dotąd  dostali 
się do steru , zostaw ili po sobie sm utne ś la ­
dy a  w osta tn ich  czasach spad ła  na ich 
rachunek ta k  olbrzym ia k lęska  ja k  kom una 
paryzka.

Przegląd polityczny.

A n s t r y a - W ę g r y .  D nia 5. b. m. u-
dzielił Najj. Pan posłuchania  nowo-m iano- 
wanemu attache wojskowemu przy poselstw ie 
francuskiem  we W iedniu , pułkow nikow i Ch. 
Corbin.

—  Z P aryża  wyjechał d. 3. b. m. na 
Fecam p do zam ku Sassetot c. i k. poseł w 
Paryżu h r. Apponyi w raz z m ałżonką celem 
pow itania Najj. Pani. S tan  zdrow ia Najj. 
Pani je s t wcale pom yślny i widocznie po­
dobał się Cesarzowej pobyt w norm andzkim  
zam ku. W S asseto t oczekują także przyby­
cia królowej M aryi N eapolitańskiej i Jej k ró ­
lewskiej Wys. księżny Alenęon.

—  W sobotę odbędzie się w Paryżu 
ślub hrabiego V itzthum , w czasach osta tn ich  
c. k. posła w M adrycie z w-dową hr. L anc- 
korońską z domu hr. Potocką.

— W iedeńska akadem ia oryentalna po­
n iosła  w tych dniach dotk liw ą s tra tę  ; do­
tychczasowy profesor języka arabsk iego  i 
tureckiego, były bu rm istrz  Jerozolim y, E m ir 
Sidi Ju ssu f Z ia E l-K h a lid i, zrezygnow ał ze 
swej posady i w yjechał we czw artek z W ie­
dn ia  do swej ojczyzny.

—  D ziennik urzędow y Wiener Ztg. z 
dnia 7. b. m. n r. 179. zaw iera zatw ierdzo­
ne przez Najj. P a n a , przepisy państwowego 
m inisterstw a wojny o przyjm ow aniu asp iran ­
tów z pry-watnych zakładów  wychowawczych 
do c k. wojskowych zakładów naukow ych i 
wychowawczych, tudzież d o d a tek , tyczący 
się przyjm ow ania asp iran tów  w c. k. z a k ła ­
dzie siero t w W iedniu.

—  K om itet zajm ujący się przygotow a­
n iam i do uroczystości w C zerniow cach, w 
P aźdz ie rn iku  r. b. odbyć się m ających, p rzed­
łożył czerniow ieckiej reprezentacyi gm innej 
n astępu jące  wnioski : Uroczystości rozpoczną 
się d. 2 . październ ika  r. b. wieczorem po­
chodem  z pochodniam i i serenadą. D nia 3 . 
P aździern ika n astąp i uroczyste odsłonięcie 
pom nika A u s try i, a  w ieczorem  illum inacya 
całego m iasta . D nia 4. P aździernika, na za­
kończenie uroczystości o tw arcia  wszechnicy, 
będzie m iasto  rów nież oświetlonem . Repre- 
zentacya gm inna zastanaw iała  się nad po- 
wyższemi w nioskam i i pow zięła na propo- 
zycyę Tom aszczuka następu jącą  u c h w a łę : 
U roczyste odsłonięcie pom nika A ustryi od­
będzie się z ran a  dnia 4go P aździern ika 
przed  otw arciem  wszechnicy, po nabożeństw ie. 
W m iarę po trzeby  przedłużone zostaną u ro ­
czystości do 5. P aździern ika.

—  R eprezentacya gm inna w Czerniow­
cach postanow iła z powodu śm ierci a rcy ­

b iskupa B endelli, wystosować pism a kondo­
lencyjne do krew nych zm arłego. Zwłoki 
zm arłego przywieziono do Czerniowiec w 
N iedzielę.

— H r. A ndrassy  m iał D. 6. b. m. po­
w tórnie posłuchanie u  Najj. Pana. Neue fr . 
Presse dow iaduje się, że w spraw ie zajść r a  
wschodzie nie zapad ła  dotychczas żadna 
stanow cza d ecy zy a , a to  głównie z tego po ­
w odu , ponieważ osobistości polityczne pań­
stw a niem ieckiego i rossyjskiego, m ające 
decydować w tej spraw ie, bawią na  u r­
lopach.

— Styryjski W ydział krajow y uchw alił 
raz  albo k ilk a  razy do roku  odbywać w ro ­
zm aitych m iastach  i m iasteczkach s ty ry j­
skich w alne zgrom adzenia delegatów  rep re- 
zentacyj p o w ia tow ych , gm innych i innych 
k o rp o racy j, celem  om ówienia najw ażniej­
szych spraw  krajow ych. W tym  roku odby­
ły się już trzy  tak ie  zg rom adzen ia , a  m ia­
nowicie d. 24. L ipca w C il l i , d. 31. L ipca 
w B ruck a  4. S ierpnia  w G radcu. Na osta- 
tn iem  zgrom adzeniu zapadły  dość ważne u- 
chw ały co do w ydania instrukcy j celem u- 
trzym ania  w ewidencyi m ajątków  gminnych. 
W ybrano także k o m ite t, k tórem u polecono 
wystosować petycyę do rządu  o usunięcie 
u sterek  przy w ykonywaniu ustaw y o u regu ­
low aniu podatków .

—  W ybory do sejmu kroackiego są 
już ukończone. Jeszcze ty lko  w pięciu m iej­
scach m ają nastąp ić  w ybory uzupełniające. 
W ypadły one dla rządu  bardzo pomyślnie, 
bo dotychczas w ybrano ty lko  pięciu posłów 
z stronnictw a opozycyjnego. W ybór szóstego 
kandydata  z stronn ictw a opozycyjnego ma 
nastąpić d. 8. b. m. w P o r to re ; kandyduje 
tam  M akanec.

—  W edług doniesienia Agramer Ztg  u- 
tw orzył się w Zagrzebiu kom itet pod przewo­
dnictwem adw okata M azzury celem zbierania 
składek dla zbiegłych ubogich hercegowińskich 
rodzin. Kwoty zebrane m ają być rozdawane 
tylko pom iędzy tych Hercegowińców, którzy 
schronią się na  tery toryum  austryackie. 
We wszystkich znaczniejszych m iastach k ro ­
ackich m ają się utw orzyć podkom itety w tym  
samym celu.

•—■ SlovensTci Naród , dziennik wychodzą­
cy w Lnblanie, donosi, że dla Hercogowiń- 
ców, którzy podnieśli ro k o sz , zbierają 
składki w G radcu i Tryeście. W ycieczka do 
Lubiany i Yelder zapowiedziana przez sto­
w arzyszenia kroaclde m usiała  być zaniecha­
ną z powodu pow stania w Hercegowinie.

— K ilka dzienników węgierskich do- 
donosi zgodnie, że Najj. Pan zagai osobiście 
sejm  węgierski d. 28. sierpnia w rezydencyi 
królewskiej w Budapeszcie.

—  O treści i podziale nowej węgier- 
kiej ustaw y karnej podaje Pester Lloyd  na ­
stępujące szczegóły : Motywa części ogólnej 
zajm ują spory tom , a tom drugi obejmuje 
rozm aite rozpraw y naukowe i wyciągi z za­
granicznych ustaw  karnych. Sam a ustaw a 
sk łada  się z dwóch c zęśc i; część pierwsza 
dzieli się na  dziewięć a  część druga na  14 
oddziałów, obie części razem  m ają 453 p a ­
ragrafów . Podział na zb ro d n ie , występki i 
wykroczenia je s t tak  przeprow adzony, że 
wykroczenia stanowią zupełnie oddzielny ko­
deks. W ym iar kary  je s t w ustawie tylko w 
głównych zarysach podany. System  kar je s t 
najwięcej zbliżony do system u irlandzkiego, 
przyjęto bowiem zasadę warunkowego wy 
puszczania więźniów. Dalej należy wymienić 
że projekt ustawy karnej nie zna k a r na ho­
norze i że z k a r dodatkowych chwilowe po­
zbawienie praw  politycznych może tylko 
wówczas nastąpić, jeżeli tego ustaw a w yra­
źnie wymaga. K ara  pieniężna może być użytą 
jako kara  główna albo jako k a ra  dodatkowa.

N i e m c y .  Sygnalizow ane te legrafi­
cznie ośw iadczenie biskupa m ogunckiego, 
K e t t e l e r a ,  ta k  op iew a:

W iele dzienników powtórzyło w osta­
tn ich  dniach dawne niepraw dy i rekrym i- 
nacye, za pomocą k tórych  chciałyby rzucić 
podejrzenie na stanow isko, jak ie  ja  i kilku 
innych biskupów zajęliśm y na  soborze w aty ­
kańskim . Chociaż inlcryminacye te  zostały 
dawno z całą gruntow nością odparte, widzę 
się mimo to spowodowanym przeciw staw ić 
tym  ponownym usiłow aniom  zbałam ucenia 
publiczności, następu jące o ś w i a d c z e n i e :

I. R ozpraw a o nieom ylności kościoła, 
k tó rą  rozdałem  pom iędzy biskupów, zgro­
m adzonych na soborze, nie była przezem nie 
an i bezpośrednio an i pośrednio napisaną. 
Oświadczyłem to sam  jeszcze w Rzym ie i 
później. Je s t to  zatem  oczyw istą i śm iało 
rzec mogę w zlej w ierze rozszerzaną n ie­
praw dą, jeśli poszczególne w yrażenia tego 
pism a m nie insynuują  i „całą  odpow iedzial­
ność za treść  jeg o “ przypisu ją , d la  tego że 
„jak powszechnie wiadomo ja  głównie pismo 
to rozpowszechniałem ." K onkluzya, że m u­
szę być odpowiedzialny za ca łą  treść  pism a, 
k tó re  rozpow szechniałem , jest ta k  dowolną 
i n ieuspraw ied liw ioną, że nie potrzebuje 
żadnego odparcia.

Kto m a pojęcie o zadaniu  biskupa 
soborze, ten  uzna postępow anie moje za zu­
pełnie uspraw iedliw ione.

Rozprawa, o k tórej mowa nie miaB 
wcale na  celu być w yrazem  moich zapatry­
wań na  wszystkie kwestye. Zdaje mi si§: 
że mogę oświadczyć że rozpraw a ta  nie wy­
rażała  naw et zapatryw ań samego au to ra  na 
wszystkie kwestye. R ozpraw a ta  m ia ła  raczej 
na celu ścisłe określenie pod względem te­
ologicznym przedm iotów , k tóre m iały  przyjś* 
pod obrady soboru. Ten też cel m iałem  na 
oku rozpow szechniając to pism o. I  dziś je­
szcze jestem  przekonany, że przez to odpO' 
w iedziałem  memu zadaniu  na soborze i po­
stąp iłbym  sobie tak  samo, gdybym  w po­
dobnych okolicznościcch znajdow ał się znófl 
kiedyś na soborze. W iedziałem  że au to r tej 
rozpraw y je st uczonym i gruntow nym  teo­
logiem i w iedziałem  także, że łączy on * 
uczonością w ielką pobożność i osobiste prze­
konanie o nieom ylności papieża w zakresń 
u rzędu  nauczycielskiego. M niemałem zatem, 
że p raca  jego zdoła wywołać ja k  najgrun- 
tow niejsze zbadanie w szystkich możliwych 
zarzutów  i d la  tego zdawało mi się, iż czy­
n ię  zgodnie z mojem powołaniem  rozpowsze­
chniając p racę takiego a u to ra  pom iędzy oj­
ców soboru.

Już to w kole moich przy jació ł wspo­
m inałem  nieraz, że je s t obowiązkiem każde­
go rozw ażać dokładnie przed  jak iem ś roz 
strzygnięciem  wszelkie możliwe zarzut)'' 
W tym  samym duchu postępuję także obe­
cnie ; w ówczas zaś nie przyszło m i , co 
praw da ani na myśl, ażeby m ożna mi póź­
niej zarzucie, że zasady wyrażone w piśmie, 
przezem nie rozpowszeehnianem , są mojem| 
zasadam i. W ogóle przyznaję o tw arcie > 
szczerze, iż wówczes nie przypuszczałefl1 
naw et tak  z g ru n tu  nierzetelnego postępo­
wania, jak ie  później rozwinęło stronnictwo 
Janusa .

2. W szystko to ,  co rzeczone stronn i­
ctwo nam  zarzuca da się sprowadzić do 
tego jedynego z a rz u tu , że my katolicy, że 
my biskupi katoliccy działam y i myślimj 
po kato licku  a nie po pro testancku . Ofi 
is to tn a  strona tej całej śmiesznej polem iki 
k tó rą  odbrzm iew ają całe Niemcy i którą 
bez u stan k u  pow tarzają we w szystkich dzien­
n ikach : że my katolicy  biskupi działaliśmy 
nie po męzku, bez ch a rak te ru  i niepatryo- 
tycznie poddając podczas soboru zapatry­
w ania nasze wyrokowi kościoła. Lecz zarzut 
ten  rów na się zarzutow i, że my katolicy 
nie jesteśm y p ro testan tam i.

Is to tn a  różnica między katolikiem  ® 
p ro testan tem  polega w łaśnie w tern, że pro­
te s tan t w yrabia sobie sąd swój o prawdzi- 
wem znaczeniu nauki C hrystusa sam n» 
podstaw ie p ism a św., podczas gdy katolik 
poddaje się w tej m ierze rozstrzygnięciu  u - 
rzędu nauczycielskiego kościoła. Gdyby ka­
to lik  uznaw ał w rozstrzygnięciu  nauczyciel­
skiego urzędu kościoła dzieło ludzkie, wynik 
pracy stow arzyszenia ludzi, to w takim  ra ­
zie m usiałby on także we w szystkich innych 
najw ażniejszych kw estych żywotnych a  za­
tem  i w spraw ach religijnych trzym ać się 
swego własnego sądu, jak o  najwyższej in- 
stancyi. Ponieważ zaś kato lik  w ierzy , ż® 
nauczycielski urząd kościoła nie ulega błę­
dowi w rozstrzygnięciach o treści boskieg0 
objaw ienia na mocy owego boskiego Duchu 
praw dy, k tórego C hrystus kościołowi sweniU 
przyrzekł, więc niem a w tern nic niemęz- 
k ieg o , nic, eoby można nazwać brakieD* 
charak teru , jeśli ten, k tóry  w to wszystko 
wierzy, sąd swój poddaje powadze nauczy­
cielskiego u rzędu ; je s t to bowiem tylko 
poddanie się ducha ludzkiego Duchowi bo­
skiemu.

Innowiercy m ogą tę  w iarę w nadnatu ­
ra lne , boskie kierownictwo katolickiego u- 
rzędu nauczania nieuznaw ać lub zwalczać' 
lecz nie m ają oni p raw a nazyw ać nas ludź­
mi bez ch arak te ru  dlatego, że jesteśm y ka­
to likam i i katolickim i biskupam i ; również 
nie m ają  oni praw a nazywać, albo też m ia­
nować przez p ro testancką  większość lub przeZ 
protestancki rząd  katolikam i tych m ężów 1 
którzy swój w łasny sąd staw iają ponad po­
wagę nauczycielskiego u rzędu  nauczania  ko­
ścioła katolickiego. S t a r o  k a t o l i c y  s 4 
p r o t e s t a n t a m i  a p o p i e r a n i e  i c ł  
z m i e r z a  j e d y n i e  d o  t e g o ,  a ż e b ;  
p r o t e s t a n t y z m  z a p r o w a d z i ć  w k o  
ś c i e l e  k a t o l i c k i m .

Kto kato lik iem  je s t  i nim  pozosta1 
p ragn ie  ten musi się poddać powadze nau­
czycielskiego urzędu kościoła Czy więc mj 
biskupi katoliccy w ypow iadaliśm y na  sobo­
rze nasze zapatryw ania, czy podnosiliśm j 
trudności przeciw określić się m ającym  na­
ukom celem gruntow nego ich z b a d a n ia : wszj" 
stko to, jeżeli m ieliśm y pozostać biskupan** 
katolickim i, mogło być uczynione w tyi*1 
tylko celu, ażeby od sądu naszego w łasneg0 
odstąpić w chwili, w k tó re j cały nauczając/ 
kościół za natchnieniem  D ucha św. ino0 
pow ziął postanow ienie.

Poddanie się więc rozstrzygnieniom  so­
boru  w atykańskiego było tylko przykazanie!*1 
w iary kato lickiej, bezwzględną kon ieczności
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■ - “WŁUBgo, k tó ry  chciał pozostać człon- 
eni katolickiego kościoła. Przeciw  tem u

^Patrywaniu nie m ożna ze stanow iska k a ­
lekiego żadnego innego uczynić zarzu tu , 

ty lko , że sobór w atykańsk i nie był po­
j ę t n y m .  Lecz wobec poddania się b isku­pów . całego św iata zarzu t ten  je s t ta k  bła-
[y> Iż nie potrzebuje i nie zasługuje
Rentowne odparcie."

na

. H i s z p a n i a .  Z M adrytu  5. S ierpn ia  
0lloszą: Nowy p ro jek t konsty tucyi, ogło-

teraz, zaw iera 13 działów i 90 pa ra -
j>rafów. Spodziew ają się rychłego zw ołania 
.j0rtezów. — Z nad  g ran icy  hiszpańskiej
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j]n°szą : M artinez Campos bom barduje da- 
$  Warownię m iasta  Seu de U rgel z góry 
Usero, gdzie ustaw ił swoje b a te ry e ; D orre-

§aray j S aba lls  usiłow ali wkroczyć w doli- 
8 katalońską, ale ich je n e ra ł W eyler n a ­

w r ó t  w góry wpędził.
— Z Puycerdy 5. Sierp, piszą, że pó­

ź n io n o  przygotow ania, aby w niedzielę 
tderzyć n a  w arow nię m iasta  Seu de Urgel.

—  O w yparciu  K arlistów  z V iany do-
Cuarłel Real w depeszy z E s te lli 1. b.
„Kolumna n ieprzy jac ielska  w sile 12 —

d-000 ludzi w yszedłszy wczoraj z Logronno 
j^atakowała V ianę, obsadzoną przez dwa 
Galiony karlistow skie. Po trzygodzinnej 

^ leczn e j obronie, cofnęli się K arliści dla 
raku am unicyi w najw iększym  spokoju i

Porządku do B rasy  i A ras. N ieprzyjaciel 
Qle odważył się ścigać ic h , n a to m iast pod-,  co _  j  _  _ _ s ___________________ ,  -  - -

póź' ljaHl zboża na polach Yiany, Oponu i Mon-
ismie, -L Ludność tvr.h mieisenwnści rozdrażn iona
ojemi 
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Ludność tych  miejscowości rozdrażniona 

y? najwyższym  stopniu  na swych cie- 
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G ł r e c y a .  Polit. Coresp. podaje bardzo 
dziwną wiadomość. Oto nowy prezyden t mi- 
kistrów, p. T rik u p is  z rob ił odkrycie, że do- 
J chczasowi reprezen tanci Grecyi w Paryżu,

|t®tersburgu, Londynie i Rzymie t. j. pp- 
^aagabe, B raila , V alo riti i M eletopulo pia- 

swe posady na podstaw ie nom inacyi, 
dokonanej w nielegalny sposób przez po­
przednie m inisterstw o. N ielegalność ta  zda- 

p. T rikup isa  je s t uzasadnioną tem , że o- 
^ t n i a  opozycyjna Izba deputow anych, od­
mówiła przyzw olenia p łac  d la  tych dyplo­
matów. P an  T rikupis postanow ił zatem  u- 
V a ć  ich za to, że mimo odmowy Izby 
Przyjęli pow ierzone sobie przez kró la  po
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^annictwo, z drugiej strony zaś dać do-
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iwą lekcyę konsty tucyjną królowi. Z arzą ­
dził on na w łasną ręk ę  bezzw łoczne równo- 
cZesne odw ołanie w szystkich w spom nianych 
P°słów. P o s ta ra ł on się także, aby za rzą ­
dzenie to, niesłychane w państw ie m onar- 
chicznem, zostało w ykonanem  i w tym  celu 
Polecił zaraz zam knąć płace owym posłom, 
^aw et pieniędzy na  pow rót do ojczyzny nie 
dostali. Szczytem  jed n ak  bezwzględności 
Jest to, że p. T rikupis nie pozwolił królowi 
Przesłać odw ołanym  reprezen tan tom  listów  
odwołujących d la  w ręczenia ich obcym m o­
narchom, przy  k tó rych  byli uw ierzytelnieni. 
Potu. Corresp. dodaje, że p. T rikup is uczuje 
teraz sku tk i swego postępow ania w osobi- 
8tych swych stosunkach  z ciałem  dyplom a- 
tycznem w A tenach. Cały ten  wypadek 
rzuca jask raw e św iatło  na  położenie króla 
derzego i m onarchii w Grecyi.
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T u r c y a .  O ruchaw ce hercegowińskiej 
pisze Polit. Corresp. 6. s ie rpn ia : „Jakkolw iek 
telegram  z Raguzy n iedow ierza doniesieniu 

- o obsaczeniu m iasta  T rebinje przez pow stań- 
. eów, jesteśm y w możności nie tylko po tw ier­

dzić ową wiadomość, ale nad to  dodać, że 
otoczenie T reb in ji poprzedziło  k ilka p o ty ­
czek m iędzy słabą  tam te jszą  załogą a p o ­
w stańcam i, k tórzy  spalili k ilk a  m uzułm ań­
skich w iosek w pobliżu tego m iasta . P o ty ­
czki te  były oczywiście korzystne d la  po­
wstańców.

—  W Dalm acyi rozeszła się pogłoska, że 
siedm okrętów  wojennych tureckich , w ysa­
dzi w krótce na ląd  znaczniejszą ilość woj­
ska tureckiego. W ojsko to  w ylądow ałoby 
w tureck ich  enclavach D alm acyi. Pogłosce 
tej zaprzecza Polit. Corresp.

— Zastawa um ieszcza na  czele num eru 
swego ~,4. b. m. następu jący  telegram  z M et- 
kow ic: „M ieszkańcy sześciu podpalonych
Wsi w okolicy M ostaru  i Metkowic proszą 
swych braci z województwa serbskiego o po­
moc. K obiety i dzieci po odejściu pow stań­
ców są narażone na śm ierć głodową. Turcy 
prześladu ją  i m ordują  bezbronne kobiety. 
Pow stanie wzmaga się ciągle. Ludzie z Ne 
wesinje posuw ają się ciągle naprzód. Pom a­
gajcie kobietom  i dzieciom !" W artyku le  
pod napisem  „Pom ocy!" wzywa Serbów do 
sk ładek  na rzecz hercegow ińskich kobiet
1 dzieci.

— W edle pryw atnego telegr. N. Frem- 
denbl. ze Spalato  z 7. b. m. pow stanie wzma­
ga się ciągle. Ze wszystkich stron , głównie 
zaś z Kriyoście i Canali spieszą ochotnicy
2 nieopisanym  zapałem .

(rUftta Lw. z dnia 9. Sierpnia Nr, 180

Trebinje otoczone je s t  przez 12.000 (?) 
powstańców. Oczekują nadejścia wojska tu ­
reckiego z M onastyru, poczem przy jdzie  za­
pewne do większej bitw y."

W  Trebinje stoi załogą jed en  tylko 
b a ta lio n  turecki. Pow stańcy nie m ają  ani 
jednego działa.

— D erwisz basza, gubernato r Bosnii, 
w ydał następ u jącą  proklam acyę :

„Do ludów Jego Ces. Mości, S u łtan a! 
Z woli su łtan a  przeznaczony do stłum ienia  
pow stania, rozkazuję, że każdy, kto pow stań­
com pom agać będzie , zostanie stracony; 
rozkazuję, aby zaprowadzono s tan  oblę­
żenia w podlegających mi p row incyach; ro z­
kazuję, że każdy w ierny w Mahomecie m a 
praw o aresztow ać albo staw ić przedem nie 
każdego, kogo podejrzyw a o udział w p o ­
w staniu  albo popieranie nieprzyjaciół naszego 
dostojnego Sułtana. Rozkazuję d a le j, że cu­
dzoziemcy przez cały czas pow stania — k tó ­
re  praw dopodobnie nie potrw a d ługo , gdyż 
słońce powstańców ma się już  ku zachodo­
wi —  stosować się m ają do ustaw  kraju . 
R ozkazuję wreszcie, aby w szystkie korpora- 
cye były gotowe służyć nam  we wszystkiem , 
czego potrzebować będziemy, bez n a rzek a­
n ia  i bez oporu. P iorun  S u łtan a  uderzy w 
tych  wszystkich, którzy  nie stosu ją  się do 
naszych rozkazów , a słuszność w y m ag a , 
abyśm y w tak ich  razach byli n ieubłagani. 
R ozkazuję, ażeby żadnem u powstańcowi nie 
daw ano schronienia, a c i , k tórzy przeciw 
tem u wykroczą straceni zostaną mieczem. 
Rozkazuję także, aby we w szystkich św ią­
tyniach odprawiano m odły o pomoc boską 
i opiekę p ro roka nad  w ojskam i naszem i. 
D an w naszym pałacu  cesarskim  w w ilaje- 
cie B o sn ii, 7. Tomus 1292 H edżiry (23. 
L ipca 1875.)

Derwisz E m ir-B asm . “

Daniel 0'Connel.

W ielki p a try o ta  i r la n d z k i , którego 
stu le tn ie  urodziny z ta k  św ietną okazałością 
„Zielona wyspa" w łaśnie obchodzi, urodził 
się 6. S ierpnia 1775 w C ahir w irlandzkiem  
hrabstw ie K erry . F am ilia  jego wywodzi ród 
swój od wodzów sta ro ce lty ck ic li, Clanów 
Ivraghu. Przeznaczony z początku do stanu  
duchownego, pob iera ł m łody Daniel p ierw ­
sze nauki w zakładach  jezuickich  w St. 
Omer i D onay , później jed n ak  (w 1794.) 
oddał się studyom  praw niczym  w szkole 
jurydycznej Middle - Tem pie w Londynie, a 
w r. 1798. zosta ł adw okatem  w Dublinie. 
U nia p arlam en tarn a  w Anglii z Irlan d y ą  w 
roku 1800 w ydała się O’ Connelowi n ie­
szczęściem d la  jego ojczyzny i od tąd  poczy­
n a  się ag ita to rsk a  jego działalność. Popie­
ra ł on gorliw ie zakładanie stow arzyszeń k a ­
tolickich, a im ię jego nabrało  w krotce 
wielkiej wziętości na  wyspie. Irlandczycy 
opierali się dotychczas nieraz w sposób 
gw ałtow ny swoim ciemiężcom, lecz O’ Con- 
nel p o z n a ł , że daleko skuteczniej będzie 
zwalczać Anglików w łasną ich bron ią  w p ra ­
sie, stow arzyszeniach, na  m ityngach, ze spo­
kojem i na drodze legalnej. I rzeczywiście 
doprow adził na tem  polu do zadziwiających 
re z u lta tó w ; stow arzyszenie kato lickie z wy­
raźnie zakreślonym  celem politycznej ernan- 
cypacyi katolików , uzyskało znaczenie im ­
ponujące. M inisterstw o C anninga rozwiązało 
wpraw dzie w r. 1825. to stow arzyszen ie , 
lecz O Connel w skrzesił je  w innej formie, 
poczem gabinet w idział się spowodowanym 
wnieść t. z. b il em ancypacyi katolików , k tó ­
ry jednak odrzucony został przez Izbę lo r-

Gdy następn ie  to rysi przyszli do steru , 
sądził O  ̂Connel, że należy mu spełnić czyn 
wielki i śmiały. W ystąp ił jako kandydat do 
parlam entu  mimo, że jako  katolik  nie m iał 
do tego praw a, i chociaż w yraźnie ośw iad­
czył, że nie złoży przepisanej dla posłów 
przysięgi. Było w łaśnie opróźnionem  krzesło 
poselskie w indyjskiem hrabstw ie Clare , 
którego wyborcy sk ładali się przeważnie 
z t. z. ludzi cz terdziestu  szyllingów to je s t 
włościan, którzy p łac ili tak ą  sumę podatku. 
Dotychczas reprezentow ał to hrabstw o Ve- 
sey F itzgerald , p ro te s tan t z irlandzkiej ro ­
dziny, k tóry  był zw olennikiem  emancypacyi. 
Przyjąwszy tekę w gabinecie W ellingtona 
m usiał on się poddać ponownemu wyborowi. 
O’ Connel w ystąpił jak o  ryw al F itzgeralda, 
wykazując w mowach publicznych, że żadna 
ustaw a nie wyklucza Irlandczyków  z p a r la ­
m entu  angielskiego. W yborcy katoliccy c ią ­
gnęli w ogrom nych m asach do m iasta  En- 
nis, gdzie m iał się odbyć wybór. W alka 
wyborcza by ła  nadzwyczaj nam ię tn a  i trw a ­
ła  sześć dni. W końcu zwyciężył O’ Connel 
znaczną większością głosów (5. L ipca 1828.) 
W ybór jego p rzy jęty  z entuzyazm em  w ca ­
łej Irlandy i, spraw ił w Anglii ogromną sen- 
sacyę. T eraz naw et gabinet torysow ski nie 
mógł już dłużej zwlekać reform y i^ rzeczy­
wiście wniósł bil em ancypacyjny, który p rze­
szedł także w Izbie lordów. Bil ten  zawie­

ra ł  jednak  k la u z u lę , że w yborcą ten  tylko 
być może, kto płaci co najm niej 10 ft. szt. 
podatku. W ybór O’ Connela s ta ł się przeto 
nieważnym, mimo to za ją ł on swe m iejsce 
w parlam encie, zkąd je d n a k  został w yda­
lonym. P rzy  ponownym wyborze przeszedł 
jednogłośnie, ponieważ ryw al jego nie k an ­
dydował.

W stąpienie 0 ’Connella do parlam entu  
przypadło właśnie w czasie rozpraw  nad  re ­
form ą parlam entarną. Okoliczność ta  zape­
w niła m u od razu wybitne stanowisko w 
Izbie, ponieważ Whigowie chętnie korzystali 
z poparcia ognistego mówcy i zręcznego ag i­
ta to ra . Po reform ie wpływ jego wzmógł się 
znacznie, gdyż w r. 1832 wszedł on do p a r­
lam entu  z 40 a w r. 1835 z 60 Irlandczy­
kam i oddanymi mu bezwarunkowo. Je s t to 
owa sławna, „brygada irlandzka" k tó ra  nie 
rzadko przew ażała szalę zwycięstwa na  s tro ­
nę jednego lub drugiego z głównych stron ­
nictw parlam entarnych. W  r  1834 widziało 
się m inisterstw o M elbourna zniewolonem 
wejść w alians z 0 ’Connelem, a  w K w ietniu 
1835 głosy Irlandczyków spowodowały u p a­
dek gabinetu torysowskiego. A lians 0 ’Con- 
nella z W higam i sięgał oczywiście jedynie 
ta k  daleko i trw a ł tak  długo, ja k  tego obu­
stronny interes wymagał.

W r. 1840 poróżnił się z swymi sprzy­
m ierzeńcam i , lecz zaraz w następnym  roku 
popierał ich znowu wszystkiemi siłam i. O’ 
Connell m iał jedynie na oku rea lne  korzyści 
swej ojczyzny, by ł jednak stanowczo przeci­
wny wszelkim m rzonkom , niepodobnym  do 
urzeczywistnienia i wszelkim gwałtownym 
środkom. Celem jego było przedewszystkiem  
zniesienie uciążliwej dziesięciny, k tó rą  kato ­
licy Irlandy i obowiązani byli p łacić ducho­
wieństwu protestanckiem u wyspy i uchylenie 
słynnej repeal t. j unii parlam entarnej An­
glii z Irlandyą. Obadwa wnioski p rzepadły  
jednak. W prawdzie dziesięcina dzięki jego 
zabiegom została w r. 1838 nom inalnie znie­
sioną a raczej zmienioną na czynsz g run to ­
wy, ale de facto rzecz pozostała.

W Irlandyi rozpoczęła się nam iętna a- 
g itacya za zniesieniem un ii Anglii z Irlan- 
dyą, znana pod nazwą repeal-ugitation. An­
glicy opierali się tem u całą s i ł ą , a gdy O’ 
Connell w r. 1834 odważył się postawić w 
parlam encie wniosek zniesienia u n i i , został 
tenże odrzucony 538 głosam i przeciw 38. 
Nadto wniosło m inisterstw o t. z. b il repres- 
syjny, aby zgnieść repeal - agilation w Ir-  
landyi.

0 ’Counell nie ograniczał swej działa l­
ności na sam parlam ent tylko. Przeciwnie, 
wydawał on zawsze ziomkom swoim hasło, 
ja k  się zachować m ają a energią swoją i za­
ufaniem , jak ie  sobie zdobyć um iał, tak ą  m iał 
w ładzę nad niemi, że każde słowo jego było 
rozkazem  d la  narodu. W  dowód zaufania 
wybrało 0 ’Connella m iasto Dublin w r. 1842 
swoim lordem  m ajorem . 0 ’Connell objeżdżał 
całą wyspę i wszędzie na m ityngach pow ta­
rza ł swoje ceterum censeo którem  było znie­
sienie repealu. Odbył w ten  sposób około 90 
mityngów. D nia Sgo paźdz. 1843 m iał się 
odbyć wielki m ityng na równinie Clontarfe. 
K ilkadziesiąt tysięcy ludzi zebrało się, gdy 
nagle pojawiło się wojsko i rozpędziło zgro­
madzonych. Lud poddał się spokojnie wyższej 
władzy. 0 ’Connellowi wytoczono proces i w 
dniu lOgo lutego 1844 skazano go na jedno­
roczne więzienie. Zaczął on był już odsiady­
wać karę  w Dublinie, gdy Izba lordów Igo 
w rześnia 1844 zniosła wyrok z powodów fo r­
m alnych, a 0 ’Conuell z tryum fem  wyprowa­
dzony został z więzienia,

W  ostatnich la tach  dożył 0 ’Connell 
wielkiego sm utku, m usiał bowiem być świad­
kiem rozłom u w swojem stronnictw ie. Tak 
zwana „m łoda Irlandya" nie posiadała owej 
wytrwałości i niezłomnego zaufania w potę­
gę praw a, bez k tórych wielkie dzieła są nie­
podobne do urzeczywistnienia. Młodzi sprzy­
krzyli sobie spokojną i legalną agitacyę, są ­
dząc, że ża pomocą spisków i gw ałtów  p rę ­
dzej dojdą do celu. 0 ’Connell nie m ógł po­
chwalić takiego zapatryw ania. W tymże cza­
sie w ybuchł ogromny głód w Irlandyi. 0 ’Con­
nell przeczuw ając zgon bliski, przedsięw ziął 
pielgrzym kę do Rzymu, lecz um arł w podró­
ży w Genui 15. M aja 1847 nie osiągnąwszy 
celu. —■ O obchodzie stuletniej rocznicy uro­
dzin 0 ’Connella nadeszły dotychczas nastę ­
pujące telegram y :

D ublin 6. sierpnia. Obchód pam iątko­
wy 0 ’Connella rozpoczął się wielką mszą w 
katedrze w obecności 4 arcybiskupów, 40 bi­
skupów i 500 kapłanów. K ardynał Cullen p rze­
wodniczył obchodowi, arcybiskup Gashel m iał 
mowę. W proccsyi wzięło udział 350.000 ludzi.

=  Za  d u s z ę  S. p . l i r .  A.  G o ł u c h o .
w s k ie g o , odbyło się d 6. b. m. o 9 . godz. 
zrana w kościele 0 0 . Dominikanów w Tarno­
brzegu za inicjatywą c. k. Starostwa, Wydzia­

łu powiatowego i urzędu gminnego z uroczy­
stą  okazałością nabożeństwo żałobne w obec 
członków władz miejscowych, rządowych i au­
tonomicznych, reprezentantów  sąsiednich gmin 
wiejskich i licznie zebranego ludu.

— Trzeci dzień pada deszcz z ma- 
łeini tylko przerwami. W czoraj chwilami był 
bardzo ulewny. Barometr, który w czoraj zaczy­
nał się poprawiać, znów tej nocy opadł zna­
cznie. Dla zbiorów w polu fatalna je s t ta  u- 
porczywa słota.

* Nieostrożna jazda. Przedw czoraj 
przejechał zarobnik W alenty Siegel z K ulpar- 
kowa pięcioletniego Konrada K iefe r, syna do­
zorcy domu karnego i uszkodził go cieleśnie. 
Siegla pociągnięto do odpowiedzialności.

* Szczególniejszy sposób sam o­
bójstwa. Kucharka Maryanna H opper usiło­
wała onegdaj z przyczyn niewiadomych odebrać 
sobie życie, tłukąc się kamieniem po głowie. 
Znacznie uszkodzoną cieleśnie oddano do szpi­
tala.

r * Nieszczęśliwy wypadek. W sa­
dzawce należącej do realności pod nr. 2 7 2 3A 
utopiło się dnia 5. b. m. dziecię Stanisława 
Lesiów, liczące półtora roku. Śledztwo przeciw 
rodzicom wytoczono.

* Podrzucone dziecię. Dnia 6. b. 
m. znaleziono w sieniach domu nr. 16. ulica 
Kościuszki podrzucone dziecię płci żeńskiej, 
2 — 4 miesięcy liczące. Oddano je  do zakładu 
położnic i zarządzono poszukiwania za sjiraw- 
czynią.

* Przytrzym any złodziej. P rzed ­
wczoraj skradziono z ganku domu nr. 12 ulica 
Kopernika 2 kapy wartości 4 złr., własność 
adwokata B. B. Rewizor policyi B ra tt wyśle­
dził sprawcę w osobie Abraham a Scharwera, 
którem u też odebrano skradzione kapy. Schar­
w era oddano do sądu.’

* Nieszczęśliwy wypadek. Stróż 
kolejowy Józef Slańko został dnia 4. b. ru. 
na dworcu kolei Czerniowieckiej przy  p rzesu­
waniu wagonów w skutek własnej nieostrożności 
przejechanym i poniósł ciężkie uszkodzenie 
cielesne.

* Uszkodzenie cielesne. W  szyn­
ko wni Maxa W ichsla przy ulicy Teatralnej po ­
wstała tej niedzieli sprzeczka między domo- 
krążnikiem Mayerem Schatten i czeladnikiem 
krawieckim Dominikiem Hanuszew skiem , przy- 
czem ostatni pierwszemu rękę przebił nożem 
kieszonkowym. Uwięziono Ilanuszewskiego.

* Oszust. Podczas nawalnego deszczu 
wczoraj w południe pojawił się nieznajomy 
człowiek w pomieszkaniu inspektora miejskiej 
straży akcyzowej A. O. i zażądał od żony tegoż 
parasola, który mu też wydano. Śledztwo za 
sprawcą wdrożono.

—  Narzeczona księeia M ilaua. D o­
nosiły już telegram y o zaręczynach i mającym 
się w krotce odbyć ślubie serbskiego księcia 
panującego Milana z księżniczką S tourdza w 
Wiedniu. Zaręczyny te  odbyły się d. 5. b. m. 
W  uzupełnieniu wszakże wiedeńskich te leg ra­
mów o narzeczonej młodego panującego serb­
skiego winniśmy- nadmienić, że przyszła księ­
żna serbska ma w sobie krew  rumuńskich ksią­
żą t Stourdzów tylko po matce, k tó ra  była b li­
ską krewną kanclerza rossyjskiego księcia Gor- 
czakowa. Wlaściwem nazwiskiem narzeczonej 
księcia Milana, podług Deut. Ztg. było : N atalia 
Kiecko. Panna Kiecko je s t córką zmarłego puł­
kownika rossyjskiego i właściciela rozległych 
posiadłości ziemskich. M atka jej, także dawno 
już umarła. S ierotą opiekował się książę Mo- 
russi w Odessie. Panna Kiecko odznacza się 
niepospolitą urodą i posiada 6 milionów rubli 
posagu. W piątek narzeczeni obchodzili w ho­
telu zum goldenen Lam m  w W iedniu zaręczyny, 
przyczem książę Milan wzniósł toast na po­
myślność swej przyszłej żony i narodu serbskie­
go, którym  ponownie przy  tej sposobności ślu­
bował wierność, a zarazem  wyraził nadzieję, że 
ojczysty kraj jego na zawsze pozostanie w sto ­
sunkach przyjaźnych z państwem, w którego 
stolicy obchodzi swe zaręczymy. Po skończonej 
uczcie archim andryta serbski Rajewski uroczy­
ście dopełnił aktu zaręczyn, a wczoraj t. j .  w 
niedzielę, przyszły związek nowożeńców miał 
być pobłogosławiony w kościele greckim  w W ie­
dniu. Wesele ma się odbyć w Październiku w
Belgradzie.

Krzyż apostolski. K ardynał-pry- 
mas węgierski w ostatnich dniach oddał kusto­
szowi skarbca kapituły w Granie, biskupowi in  
partibus księdzu Łazarzowi Kanc do przecho­
wania tak  zwany krzyż apostolski, wspaniale 
odnowiony. Jest to krzyż, który podczas koro- 
nacyi królów węgierskich niesiono na czele p o ­
chodu koronacyjnego, i k tóry  podług starych 
praw  węgierskich winien być przechowany pod 
nadzorem kapituły w Granie. Na dolnej koń­
czynie krzyża wyrabiane są piękną robotą em a­
liową w Okrągłych polach herby wszystkich 
ziem korony św: Szczepana.

H r a b i n a  L a n C k o r o ń s k a ,  wdowa, 
z domu Potocka, jak  donoszą dzienniki francu­
skie ma wejść w powtórny związek małżeński z 
hrab ią  Yitzthum, posłem austryackim w M adry­
cie, a niegdyś dyplom atą saskim. Ślub odbyć 
się ma w przyszłą sobotę w Paryżu.

— Z nakom ity m iedziorytnik mo­
nachijski Henryk Merz, którego nazwisko spo­
tkać można na wielu pięknych rycinach, a mig-
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dzy innemi na reprodukcyi wspaniałego obrazu 
K aulbacha „Zburzenie Jerozolim y1' w ostatnich 
dniach zeszłego miesiąca zginął w sposób n ie­
zwyczajny. W  liczniejszem towarzystwie odby­
wał wycieczkę w góry koło Kufstein. Spu­
szczając się strom ą ścieżką wzdłuż przepaści 
skalnej, gdy już resz ta  towarzystwa stanęła 
szczęśliwie na d o le , nagle się zachwiał i po 
stromym stoku stoczył się w przepaść 150 stóp 
głęboką. Na dnie tej przepaści znaleziono go 
w dziesięć m inut później nieżywego, lecz bez 
żadnych praw ie zewnętrznych oznak śm iertel­
nego uszkodzenia; małą tylko ranę miał na 
głowie. Lekarze później sprawdzili, że nieszczę­
śliwy zginął skutkiem porażenia serca.

— Nowe powodzie we Francyi. Z 
Paryża d. 7. b. m. doniósł telegram , że kilku­
dniowe, ulewne, bez przerwy trw ające deszcze, 
w wielu okolicach wzbudziły znów obawę po ­
wodzi, tern bardziej, że n iektóre rzeki pomniej­
sze już występować zaczęły z łożysk.

—  Powodzie w Am eryce podług 
najświeższych wiadomości zniszczyły w trzeciej 
części zasiewy i plony w dolinie rzeki Ohio. 
Z resztą jednak, ja k  zapewnia telegram  nowo­
jorsk i z d. 6. b. m. spodziewać się można w 
Stanach Zjednoczonych ja k  najpiękniejszych u- 
rodzajów . Dnia tego trw ał jeszcze skutkiem cią­
głych ulewnych deszczów przybór wód w rz e ­
kach Missisipi i Arkansas.

— Na pobojow iska pod W oertb  
w Alzacyi, gdzie d. 6. sierpnia 1870 stoczo­
ną została pierwsza walna bitw a pomiędzy woj­
skami francuskiemi i niemieckiemi, w p ią tą  ro ­
cznicę, w zeszły piątek, poświęcony został po­
mnik dla poległych wojowników fracuskich. P o­
mnik ten  ustawiony je s t na wzgórzu pomiędzy 
W oerth  i Iteichshoffen. Obchód poświęcenia od­
był się w sposób godny tak  smutnej pam iątki 
i niczem nie został zakłócony.

—  Statystyka poczt świata. Obliczo­
no, że liczba przesyłanych pocztą na całym 
świecie listów wynosi rocznie 3 ,300 milionów 
czyli około 100 na sekundę a 3 na głowę. L i­
sty  te  ogółem ważą około 33 milionów kilo. 
Papier, na którym  są pisane, rozpostarty  za ją ł­
by przestrzeń  8 mil kwadratowych, a zatem po­
kryłby zupełnie obszar n. p. księstwa Schaum- 
burg-L ippe. Z ogólnej owej liczby przesyłanych 
rocznie na świecie listów, około 490 milionów 
tychże odnosi się do stosunków m iędzynarodo­
wych, resz ta  stanowi korrespondencyę prywatną. 
Środkiem zapewniającym ja k  najściślejszy zw ią­
zek i harmonię pomiędzy wszystkiemi naczelne- 
mi zawiadowstwami poczt na świecie, w liczbie 
50, są układy, konwencye pocztowe, których 
około 1000 obowiązuje obecnie rozm aite p a ń ­
stwa. Kongres berneński z roku 1874 uczynił 
jeden ważny krok naprzód w celu zastąpienia 
licznych owych zawiadowstw jednem  światowem 
towarzystwem pocztowem. Urzeczywistnienie 
światowego ruchu pocztowego w najdalej sięga­
jącym znaczeniu tego wyrazu, wymaga też da­
leko idących ustępstw  ze strony interesowanych 
państw . L ist wysłany n. p. z Chrystiani do 
M elbourne na drodze 2.700- milowej przecho­
dzi przez ręce 20 do 30 poczt, które należą 
do 9 różnych państw , używających 7 różnych 
języków w swej administracyi.

— Święte miasto muzułmańskie, 
Mekka, nie posiada dotychczas ani jednej si­
kawki. Niedawno pożar obrócił tam  w perzynę 
olbrzymi i wspaniały pałac wielkiego kapłaua 
Abdul-Matleb-effendiego, który to pałac składał 
się ze 150 budynków i przetrw ał wiele wie­
ków. Straszliwy pożar trw ał 20 godzin i nie 
próbowano naw et opanować go, brakło bowiem 
do tego zarówno rąk  ja k  narzędzi.

— Z dzwonem tak  zwauyui cesar­
skim , ulanym z dział na Francuzach zdoby­
tych w r. 1870 i przeznaczonym dla tum u Ko­
tońskiego, nie wiedzie się Niemcom. Odlewu 
musieli dokonywać kilkakrotnie, ponieważ za­
wsze pokazywały się złowrogie rysy w k ru ­
szcu ; następnie piłowali g'o długo, gdyż dzwon 
nie wydawał należytego dźwięku i trzeba go 
było nastroić, a w końcu pokazało się, już po 
przewiezieniu olbrzyma spiżowego do Kolonii, 
że dzwon ■wcale niechce dzwonić z powodu złego 
umieszczenia serca i wadliwej konstrukcyi osi. 
Znów więc piłują i kują, ażeby bodaj jakikol­
wiek wydobyć dźwięk z pamiątkowego kolossu.

— W c z e s n ą  j e s i e ń  zapowiadają w Cze­
chach p tak i wędrowne. Ogromnemi stadami 
i z wielką wrzawą przelatywały one w nocy na 
P iątek  nad P ragą w kierunku wschodnim a na 
dachach domów przy placu Betleemskim i są­
siednich ulicach odbywały kilkogodzinny wypo­
czynek. Były to po największej części ptaki 
błotne.

—  Oślepiony błyskaw icą chłopiec
w nadreńskiem miasteczku Mayen, jak  donoszą 
dzienniki niemieckie, odzyskał znów wzrok po 
upływie kilku d n i,  i dzięki starannej opiece 
lekarskiej.

— G enerał pruski Natzuier przed 
kilkoma dniami odbywając wycieczkę konną 
przez tak  zwaną Seyniger-Platte, wraz z ko­
niem spadł do przepaści i zabił się na miejscu.

—  O pojawieniu szarańczy dono­
szą z okolic rhordy w Siedmiogrodzie. Żarłoczny 
owad niszczy nietylko plony w polu ale rzu ­
ca się na sady, nie oszczędzając nawet cierpkich 
liści orzecha włoskiego. P ożera  też do korzenia 
fodygi kukurudzy i kartofli.

— P ogrzeb m etropolity bukow iń­
skiego, księdza Bendelli, miał się odbyć z 
wielką okazałością w Czerniowcach wczoraj, w 
Niedzielę z dworca drogi żelaznej do kościoła 
katedralnego, zaś ju tro  we W torek, odbędzie 
się z kościoła na cm entarz.

— P rzeuośuy aparat telegrafi­
czny. W  D , P. czytam y: Każdy pociąg kolei 
wschodniej wozi z sobą od niejakiego czasu 
przenośny, polaryzow any telegraficzny apara t 
piszący, k tóry  w przypadku, gdy pociąg stanąć 
musi, przeniesiony być może do najbliższej b u ­
dki, w której znajduje się aparat dzwonkowy, 
i tam  może być połączony z drutam i telegra- 
ficznemi by na ten  sposób zarekwirować pomoc. 
W używaniu tego przyrządu  ćwiczą się teraz 
urzędnicy pociągowi.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Opłaty miejskie od wódki i piwa.

i.
,'Ciąg dalszy).

W obec w ielkich w ym agań jak ie  dzi­
siejsze państw o staw ia wzglądem  obyw ateli 
k raju , poda tk i m iejscowe powinnyby stan o ­
wić tak ie  uzupełnienie podatków  rządowych, 
aby m ogły wyrównywać poezgści ch o c iaż , 
zbytnie obciążenie pew nych źródeł podatko ­
wych. Ł atw iej byłoby to  zastosować do p o ­
datków  krajow ych (prow incyonainych) k tó re  
u nas zbyt w yłącznie trzym ają  się d o d a t­
ków do podatków  bezpośredn ich , aniżeli do 
gm innych, gminy bowiem nie m ogą mieć 
ta k  jasnego poglądu na  spraw y podatkowe. 
Jednak  i gminy w pew nej m ierze mogą 
spełniać to  zadanie  w yrównywania ciężarów 
a naw et dążą do niego.

Okazuje się to szczególniej w tych nie­
licznych wprawdzie uchw ałach, zmierzających 
do opodatkow ania przedm iotów zbytkowych 
(podatek od psów we Lwowie) oraz w daleko 
częstszem odwoływaniu się do podatków kon- 
sum cyjnych , a s ta ran iu  się o ile możności 
niewielkie obciążenie bezpośrednie ludności. 
P rzy  znacznej bowiem stopie podatków bez­
pośrednich w Austryi, gminny podatek  kon- 
sumcyjny okaże się często mniej uciążliwym 
od nałożenia dodatków do podatków  bezpo­
średnich, a  to tern więcej, że ustawodawstwo 
austryackie z przedmiotów koniecznych do 
życia obciąża podatkiem  tylko mięso i nie 
dotyka nim  np. m ąki, a  u  nas jeszcze klasy 
biedniejsze mięso w m ałem  m ają użyciu. 
Jakkolw iek więc z ostatniego względu byłoby 
pożądanem  nie stanowienie dodatków do po­
datku  od m ięsa, aby nie tam ować konsum- 
cyi tak  ważnego artyku łu , to jednak  w ogóle 
nie można odmówić gminom słu szn o śc i, je ­
żeli z chęcią u dają  się do dodatków do po­
datków konsumcyjnych, lub innych tego ro ­
dzaju opłat. Ten sam charak te r m ają opłaty 
nawet bezpośrednie, rozkładane nie w stosun­
ku do podatków rządowych ale pobierane od 
chałup lub ro li, k tóre  tylko o ty le są  nie­
prawidłowe, o ile gminy do ich nałożenia nie 
żądają  ustaw y krajowej, kiedy te  opłaty pod­
padają  pod §. 81. ust. gm. a w gruncie rze­
czy m ają na celu ułatw ienie równom iernego 
rozk ładu  ciężarów publicznych.

Opłaty konsumeyjne gminne m ają wszę­
dzie w ielką doniosłość w gospodarstw ie gmin- 
nem, stanow ią one główne źródło dochodów 
większych m iast kontynentalnych i są źró­
dłem  ich bogactw a, a dopiero w ostatnich 
czasach pow stała wątpliwość co do p ra k ty ­
cznej strony tego rodzaju ciężarów, tem bar- 
dziej, że m iasta  angielskie praw ie nie znając 
op łat konsumcyjnych, nie były przez to h a ­
mowane w swoim rozwoju. Rozszerzony dziś 
handel s ta ra  się usuwać więzy stawiane m u 
przez liczne opłaty  daleko truduiejsze do 
zniesienia, aniżeli cła rządowe, gdyż nie zo­
sta ją  one pod kontrolą św iata kupieckiego, 
a  m ogą go przypraw iać o liczne stra ty . Do­
piero jednak  Belgia przystąp iła  do zniesienia 
niektórych rodzajów op łat konsumcyjnych 
gm innych , zresztą zaś wszędzie opłaty te 
trw ają , i nie m ałych trzebaby ofiar, aby po­
wstrzym ać rozwój podatku tak  popularnego 
we w szystkich m iastach.

W  Galicyi is tn ie ją  rozliczne opłaty  
konsum eyjne gm inne, z k tórych jedne noszą 
nazwę op ła t propinacyjnych, inne dodatków 
do podatku  konsum cyjnego, inne nakoniec 
op iera ją  się na  tary fach  przez w ładze wy­
d anych ; jedne  są zaprowadzone przez d a ­
wne rządy i po dziś u trzym ały  się w tej 
form ie, inne są z mocy ustaw y gminuej u- 
chwalonej przez same gminy, bądź też za 
pośrednictw em  W ydziałów  powiatowych lub 
Sejm. Najważniejsze z nich bez w ątp ien ia  
są  opłaty  od wódki i piwa, o k tórych  tu  
słów p arę  powiedzieć zam ierzam .

Praw o propinacyi obejm uje wyłączność 
wyrobu i wyszynku, może zaś być wykony­
wane albo w ten  sposób, że upraw niony sam 
w yrabia i szynkuje napoje, albo też dozw a­
lając innym na wyrób i wyszynk każe sobie

za to  płacie umówioną kw otę. W  m iastach 
posiadających propinacyę stosownie do dekre­
tu  kam . nadw. z 17. L ipca 1875 r . 1. 19350 
i następnych, ostatecznie zaś z la t  1834 i 
1839 polecono praw a propinacyi w ydzierża­
wiać na rzecz kasy m iejskiej. Przez tc a to ­
li zasada nie została  zm ienioną, gdyż dz ie ­
rżaw ca propinacyi m iejskiej wchodzi w p ra ­
wa samego m iasta. To też dzierżaw ca może 
zabronić każdem u w yrab ian ia  i szynkow ania 
napojów, jeśli mu tenże za to  nie uiści p e ­
wnej umówionej zap ła ty . Z tą d  pow stały o 
p ła ty  ta k  zwane w ynagrodzenia za wyrób 
(Erzeugniss Entgelt;, k tó ry  obowiązany je s t 
u iszczać każdy za dozwolenie wyrobu lub 
w yszynku trunków  po m iastach. O kreśliły 
to przepisy zaw arte  w rozp. gub. 1799 r. 
(6 W rześnia 1. 22200) i w następnych, m ia­
nowicie zaś w rozp. gub. z 14 P aździern ika 
1816 1. 44238.

Praw o propinacyi polega na wyłączno­
ści w yrobu i w yszynku trunków , nie obej­
m uje jed n ak  u  nas przym usu poboru tru n ­
ków od upraw nionego do propinacyi, ani 
też zakazu sprow adzania ich  zkądkolw iek 
na w łasny użytek. Już w statucie  1496 r. 
powiada Ja n  O lbracht, że zachowuje subdi- 
tos nostros villarum  Dominos eorumąue subdi- 
tos in hac liberlate, u t liceat cuigut cerevi$ias 
et liguores alios undeumąue recipere; że zaś to 
przetrw ało  do końca is tn ien ia  Rzeczypospo­
litej w ynika z konsty tucyi 1767 r., k tó ra  
ustauaw iając  generalne czopowe i szelężne 
w Koronie w yraża s i ę : „a że ten  podatek 
in ultimo conaumente zależy i przez podwyż­
szenie trunków  opłacającym  nadgrodzony 
zostaje, przeto aby s ą s i a d s ą  s i a d  o w i 
z n i ż e n i e m  c e n y  t r u n k ó w  k r z y ­
w d y  n i e  c z y n i ł  zalecam y, aby podwoje- 
wodzowie cenę trunków  krajow ych spraw ie­
dliwie ustanaw iali. Skoro więc uciekano się 
do ta k  nadzwyczajnych środków celem za­
bezpieczenia się od mniemanej krzywdy, w i­
docznie n ik t nie m ógł zabronić poddanem u 
brania napojów zkąd mu się podoba. T rze­
ba też pam iętać, że konsty tucya 1767 r. za ­
prow adzała w tym  względzie zm iauę w kon­
sty tucyi roku poprzedniego, k tó ra  o cenach 
trunków  nie w spom inała; p rak ty k a  więc oka­
zała  , że w wielu m iejscach m usiano zniżać 
cenę napojów celem zwiększenia konsumcyi 
trunków , na co w łaśnie znaleziono radę w 
przymusowem oznaczeniu ceny napojów. Mo­
gły więc istnieć nadużycia co do przym usu 
b ran ia  napojów w karczm ie dziedzica, i n ie­
zaw odnie były tak  za polskich czasów, jak  
następnie za rządów au s try a c k ic h , aż do 
chwili zniesienia pańszczyzny, a może n a ­
w et gdzieniegdzie i później jeszcze, ale ta ­
kiego przym usu nie znały konstytucye, ani 
też nie stanow ił on powszechnego zwyczaju. 
Rząd austryack i również trzy m ał się kon­
sekw entnie zasady wolności sprow adzania 
trunków  na  własny użytek. Zastrzeżenie tej 
wolności spotykam y w okólniku galicyjskie­
go gubernium  krajowego z 21. M arca 1788
1. 5906 , na  który pow ołała się kancel. n a ­
dw orna w dekrecie z 4. Lutego 1832. W re­
szcie ustaw'a z 7. W rześnia 1848 r. a r t. 11 
zniosła w calem  państw ie przym us pobiera­
n ia  piwa i wódki. Tak w r. 1788, ja k  w r. 
1790 przy sposobności zaprow adzenia nowe­
go podatku  od napojów, rem onstrow ały s ta ­
ny galicyjskie przeciw wolności sprow adza­
n ia  trunków , ale zawsze bezskutecznie. W ol­
ność ta  odnosiła się jednak do napojów b ra ­
nych n a  w łasny użytek , gdyż sprow adzanie 
na wyszynk na równi z bezpraw nem  szyn­
ko waniem surowo je s t  zakazane.

D r. J . Klcczyński.

W edług Tageibote aus Mdhren, zw ołaną 
zostanie R a d a  p a ń s t w a  w październiku 
r. b. i obradować będzie równocześnie z de- 
legaeyaini.

Z Czerniowieo dowiaduje się Presse, 
że dr. Toinaszczuk, deputow any do Rady 
p a ń s tw a , m ianow any został profesorem na 
czerniowieckiej wszechnicy. Telegram  doda­
j e ,  że „mianowanie tego utalentow anego,
zasłużonego B ukow ińczyka, zrobiło ja k  naj­
lepsze w rażenie".

Z powodu 25-le tn . jubileuszu p a s te r­
stw a arcybiskupa - kard y n ała  ks. S c h w a r -  
z e n b e r g a ,  w ydał prażski generalny wi- 
k a ry a t kurendę do w szystkich proboszczów 
czeskich, ażeby dzień 15. sierpnia  obcho­
dzili uroczyście.

R okow ania z pewnem konsoreyum  o 
połączenie w ęgierskich p o ł u d n i o w o - z a ­
c h o d n i c h  d r ó g  ż e l a z n y c h ,  spełzły 
na niczem. W szystkie doniesienia o ro k o ­
waniach co do zaciągnięcia n o w e j  p o- 
ż y c z k i , są zmyślone.

Cesarz W i l h e l m  przybył 7. b. m. 
do Salzburga.

O pow staniu  h e r c e g o w i ń s k i e m  
nadeszły  następu jące p ryw atne  telegram y 
ze S p a l a t o  7 . S ie rp n ia : „ We  środę sto-

| czoną została  bitw a pod S t o l a c e m ,  w kw’
. rej Turcy ponieśli zupełną klęskę. GzSjf 

w ojska zosta ła  rozprószoną, resz ta  musia* 
złożyć broń. Turcy zdobywszy sztunńeDl 
R asuo spalili 373 domów, zrabow ali wsZT 
stko, w yrżnęli starców , dzieci i chory® 
znieważyli kobiety i sprofanow ali kości®)1 

W K o k a n i e  (w Azy i środkowej) 
b iickła r  e w o 1 u cy  a. Pow stańcy wypę^ 11 
chana i jego rodzinę. Dowódzcą powstańcie 
je s t A bderrabm an-A w dobodżi.

P

Sewe 
kr. Kras 
Sławuty 
Patsch,

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,

p
M arcin 
bobrosń  
K ornel 
BKi, z C

B o r s z c z ó w ,  7. Sierpnia (wie­
czór). 0  godzinie 1 0  rano odbyło się  ^ 
łobne nabożeństw o za duszę s'. p. Naniiest" 
nika w  kaplicy familijnej w Skale. Bardz° 
liczny zastęp szlachty okolicznej, duchowień­
stw o obu obrządków z bliższych i dalszych 
gm in i m iasteczek, urzędnicy, reprezentant 
rad pow iatow ych i gm in w iejskich wzi?'1 
udział w żałobnych m odłach. N apływ  lu­
dności w łościańskiej bardzo wielki. Zwłok1 
złożono następnie w  grobow cu familijny®  
Uczucie żalu było serdeczne i pow szechn i 
na w szystkich m alow ał się w yraz sz c ze re j  
sm utku.

S k a ł a ;  7 . Sierpnia (wieczór). Mi®0 
deszczu zjazd bardzo wielki, reprezentacy3 
wszelkich stanów  i obrządków nader liczna- 
Bardzo w iele  szlachty okolicznej. Księża 
łacińskiego i ruskiego obrządku przybyli 0 
mil kilkanaście. W ójci i deputaci gm in * 
najdalszej okolicy. N aliczyć było moż®  
przeszło 2 5 0  pow ozów  i bryczek. Po cichej 
m szy i konduktach złożono zw łoki ś. p- 
hr. G ofuchow skiego do grobow ca wśród 
rzew nego sm utku całego zgrom adzenia.

I
KarBzni,
K r z y w e j
Beyzyn
Jędrzej

Bani, z

Gem

K olei g a  
K olei Iw 
B an k u  I
S a u k u  k

T °w . k i 
Tow, krs 
*-prent. 
B anku  h 
Bal. z a k  
O kólneg , 

S u k o  w

Indeu jn iiNożyczki
• ila s ta  ] 
u S ta

Dukat h
ftfcpoleo 
Pcł lmp< 
ftu b e l r<

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i

Statystyka śm iertelności we Lwowie.

fu n k ie
feb ro

•Jerlnollfc

W edtug obliczeń miejskiego biura staty­
stycznego zmarło we Lwowie w miesiącu Czerwcu 
316 osób, t. j .  184 płci męzkiej i 132 płci 
żeńskiej, a mianowicie : w śródmieściu 18 m. 
11 ż., —  w dzieluicy halickiej 26 m. 24  ż ., 
w krakowskiej 48 m. 28 ż., —  w żółkiewskiej 
21 m. 22 ż . , —  w łyczakowskiej 9 m, 21 ż., 
w szpitalu głównym 41 m. 17 ż. — w szpitalu 
Sióstr miłosierdzia 10 m. 12 ż., —  w szpitalu 
wojskowym 4 m., — w szpitalu izraelickim 7 m. 
6 ż. —  Między zm arłym i było według wieku 
81 dzieci do pierwszego roku życia, 48 do 5 
la t, 187 wyżej pięciu J a t .— W edług wyznania 
176 rz . k a t . , 47 gr. k a t.,  7 9 iz rae l„  13 innych 
wyznań, jeden niewiadomej religii.

W edług stanu cywilnego: 198 stanu wol­
nego, 78 małżonków, 39 wdów i wdowców, 
jeden niewiadomy. —  Według zatrudnienia 50 
wyrobników i sług , 28 rzemieślników, 17 z a ­
wodów umysłowych, 10 ubogich i żebraków, 
4 właścicieli dóbr i domów, 4 wojskowych, 3 
kupców, 3 rolników, 4 bez zatrudnienia lub 
niewiadomych, 13 zmarło w więzieniach. Dzieci
i kobiet bez zatrudnienia 179, —  między temi 
należnych do r o d z i n :  wyrobników i sług 86, 
rzemieślników 4 4 ,  zawodów umysłowych 2 7 , 
kupców 6 , właścicieli dobr i domów 5, rolni­
ków 3, wojskowych 3, niewiadomych 5.

W porównaniu z miesiącem Czerwcem 
roku zeszłego zmarło o 4 osób mniej.

Co do rodzajów chorób zmarło na gruź­
licę 42 m. 36 ż. (czyli 24 68 0/q ogółu zm ar­
łych) —  na zapalenie przewodu oddechowego 
20 m. 16 ż. (11 39 0/0) —  na uwiąd schyłko­
wy 12 m. 11 ż. (7 27 0/g) —  na zapalenie 
mózgu 11 m. 7 ż. (5 69 O/g) —  na raka 6 m.
3 ż. — na ospę 3 m. 5 ż. —  na bieguukę 2 
m, 6 ż. —  na udar 6 m. 1 ż. — na durzycę
4 m. 2 ż. —  na nieżyt żołądka 4 m. 2 ż. — 
na zapalenie kiszek 2 m. 3 ż. — na błąd 
serca 3 m. 2 ż. — 2. chorób dziecięcych : na 
brak sił ż y w o tn y c h  1 0  m. 2  ż . —  na drgawkę 
17 m. 6 ż. —  na dławiec 2 m. 2 ż —  na 
krztusiec 4 ż.

W ypadków śmierci gwałtowuej było 13 
(10 m. 3 ż.) Z tych 5 samobójstw, 3 przez 
otrucie (2 m. 1 ż.) —  jeden męż. przez po­
wieszenie, jeden męż. przez poderżnięcie gard ła , 
zaś wypadków 8 1 przez oparzenie, I przez
upadm ęcie z rusztowania, 3 przez przysypanie 
ziemią i gruzem , 1 przez zgniecenie, I w sku­
tek  ukąszenia przez psa wściekłego.

W pierwszem półroczu roku bieżącego (do 
30go Czerwca) zmarło we Lwowie 1927 osób, 
o 54 mniej niż w tym samym czasie w roku 
1874 (1981). Przyczyniła się do tego głównie 
ta  okoliczność, iż w roku bieżącym ospa zn a­
cznie mniej porwała ofiar (24 gdy w pierwszem 
półroczu 1874 roku zmarło 86). Niższą zna­
cznie cyfrę przedstaw ia gruźlica (463 w roku 
1874 było 5 1 9 ), wyższą zaś zapalenie p rze­
wodu oddechowego (286 w r. 1874 było 237),
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P rz y je c h a li do L w o w a.
dnia 8. Sierpnia.

H o te l Ż orza.
Pp. Franciszek Czerniakowski, z Klimkowiec. 

~~ Seweryn Ostaszewski, z Woistowa. — Ludwik 
U- Krasiński, z Warszawy. — Jerzy Hajnowski, z 
Stawuty. — Nikander Liseńko z Rossyi. — Ludwik 
Patach, z Sławuty. — Henryk Szeliski, z Kozowy.

H o te l E u ro p e jsk i.
Pp. Mikołaj Krzysztofowicz, z Zatucza. — 

Marcin Rosenthal, z Wiednia. — Jan Urbański, z 
Dobrocina. — Aleksy Andrejewski, z Drezna. — 
Kornel Szczepański, z Przemyśla. — Jan  Wiśniew­
ski, z Ciemierzyńca.

H o te l A ngielek!.
Pp. Szymon Ekrlich, z Sambora. — Leopold 

Karszniewicz, z Sniatyna. — Michał Szumlański, z 
Krzywego. — Tytus Przemycki z Ilalicza. •—■ Jan 
Kfiyzyn, z Porudna. — Józef Papar, z Batiatycz. — 
Jędrzej Synos, z Radymna.

H o te l L a n g a .
Pp. Henryk Wolf, z Wiednia. — Artur Brze­

żn i, z Brzeżan. — Leonard Wiśniewski, z Doliny.

O d jecha li ze L w ow a.
dnia 8. Sierpnia.

Pp. Konstanty hr. Bielski, do Starego miasta.
— Piotr hr. Czosnowski, do Brodów. — Bronisław 

hr. Łoś, do Stanisławowa. — Stefan hr. Zamojski, 
do Wysocka. — Jan br. Kapri, do Wołczkowiec. — 
Józef Zeschik, do Nadworny. — Karol Pawliński, 
do Sambora. — Roman Bartmański, do Leszczyny.
— Aleks. Mierkowski, do Warszawy. — Alfred hr. 
Żółtowski, do Poznania. — Mikołaj br. Romaszkan. 
do Stanisławowa. — Aleksander Łukasiewicz, do 
Bohorodczan. -— Leon Koźmiński, do Tarnopola. — 
Feliks Bartmański, do Tadan. — Aleks. Chacisiades 
do Krakowa. — Franciszek Czerniakowski, do Kra­
kowa. — Mieczysł. Szczepański, do Tarnowa.

S p o s trz e ż e n ia  m eteo ro lo g iczn e .
z dnia 8. Sierpnia 1875.

Barometr 731.54mm. Psychrometr suchy -f  16’88«C. 
Psychrometr wilgotny -j-15'50°C. Prężność pary 12 25 
mm. Wilgoć S6°/0. — Zachmurzenie 7. W iatr NW2. 
Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza +  13'5°Rm.

z dnia 9. Sierpnia 1875.
Barometr 728.17.mm. Psychrometr suchy -f- 16,63°C. 
Psychrometr wilgotny -|- 15'75°C. Prężność pary 12.74 
mm. Wilgoć 91 %. — Zachmurzenie 10. Wiatr N4 
Ozon 10. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza +  13-3°Rm.

Barometr opada.

P o c ią g i  k o le jo w e . 
P rzy ch o d zą  do  L w ow a.

Z  K ra k o w a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C zern io w leo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg; mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z  S tan is ław o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz.
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z  P odw oło o zy sk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany) ; w nocy c godz. 3. min. 55 (pociąg mię­

szany); wieczór o godzinie 10 min, 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do K rak o w a : rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. m in. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6, min.
36 (pociąg lokalny),

Do P o d w o ło o zy sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do C zerniow leo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz, 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do S tan is ław o w a  (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do P odw ołoozysk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. mm. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby bandl. i przem.
Lwów, dnia 7. Sierpnia 1875

p ła e ą ż ą d a ją
1 .  A k c y e  f t*  s s t u k ę . zł. c t z ł. c t

K olei g a l .  K a r . L u d w . po 200 s ł .  m . k . ł i i 226 - 228 -
K olei iw o  w .-c z e rń .- ja s . po 200 z ł. m k .j a 139 — 141 —
K anku  h ip . g a l .  po 200 z l .

} f
238 — 240 —

B an k u  k r e d y t ,  g a l ic . po  200 z ł . 216 218
9 .  L l e t y  a a s f t .  x s  *S.

87 90 50Tow. k r e d .  g a l .  ó -p re n t. w . a . - JD 88
Tow. k r e d y t ,  g a l .  4 -p rc  w . ft. . • cS 79 25 80 —
l'tłrc n t. lia ty  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e . O 87 SO 88 50
B anku  h ip o te c z n . g a l . . g. 92 80 93 40
H al. z a k ła d u  k r e d .  w ło ś c ia ń sk ie g o . i 98 50 100 —
O gólnego  ro ln ie z o -k re d . Z a k ł .  d la  G a l. 1

90 91B u k o w in y  6 -p rc  .lo s . w 15 la t .  . s — —*
9 . O b l l g i  k a  l O O  s i . u

86 87In U em n izacy jn e  g a l .................................. o 75 53
60P o ży czk i k ra jo w e )  z  r .  1878 po 6 p r . w a. 92 25 93

4 .  L o » y .
n 16i l a s t a  K ra k o w a . 50 KO

n S ta n is ła w o w a 36 " 17 50
5. H o n e i j .

t> ukat h o le n d e r s k i  . . . . • E 10 5 19
n ce sa rB k i . . . .  * . l 15 5 24

N a p o le o n d ’o r  , 8 87 8 94
Pol Im p e ry a ł ro s s y j s k i . « 90 9 8
R ubel r o s s y j s k i  s re b rn y  . . • * 1 £8 1 68

» n p a p ie ro w y • 1 J 3 l /4 1 84 V ;
ru s k ie  b ile ty  k a s o w e 1 m / t 1 6Ł3/ t
r e b ro  ............................................................ • 10! 102 50

L o sy  z  r .  1839 c a łe  
„ „ 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 z ł . 4-prC. .
„ „ 1860 po 500 z ł . 5 -prc.
n „ 1860 po 100 z ł . 5 -prc.

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł . 
R e n ty  C om o po 42 l i r .  a u s t r .

p ła c ą  ż ą d a ją
282.— 288.— 
253.— 257.—
105.75 106 — 
112 40 112.60 
1 1 7 . -  117 50
137.76 188.— 

22. — 22.25

S , © fo llg A C y e  In d e w a o . 6° / q KOK) t« i.

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a lic y  i
N iż sz e j A u s try i
S ie d m io g ro d u
W ę g ie r

S. Akeye.

K a r i  g i e ł d y  w l e a s ś  j k i e J ,
D n ia  s . S ie rp n ia  2875 

D ł u g  P a ń s t w a .  p ła c ą  & ądają
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  fcanfcn. , 70 .90  *>l -

w w a ra b rz f t  . "4.10 74.S0

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . 
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 160 z ł .
N iź s z o -a u s tr .  to w . c sk o m p t. po 500 z ł .  .
G a l b a n k u  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc .
G a l . b a n k u  h a n d l . i p rzem . k  200 z ł .  w p ł. 40 prc, 
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 z ł .  .
B a n k u  n a r o d o w e g o ..........................................
K o l. n a d d n ie a t.  k  200 z ł .  w  s re b r .
A u a tr .  tow . ż e g lu g i p a r . po 500 z ł .  m . k .
K o l. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł  m . k .
K o l. P reszó w -T & rn . (w ęg . część) a  200 z ł . w  s re b .
P ó ł .  k o le i  po  looo z ł . w . a ..........................................
K o l, K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k . 
l iw o w .- s z e rn . k o l. po 200 z ł. w . a . w  s re b r  
T o w . k o l.  ż e l .  p a ń s t .  po 200 z ł . m .
V o łud . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a .
X, K&L WMS' g a l -  k  200 z ł .  w  ar®ter.

100 . —  

8G.50 
8 7 . -  
98 25 
81.2 5 
82.20

108.2;'
215.60
745.—

101.—  
87.— 
87 60
98.75
81.75 
82.50

105.50
215.80
750.—

930.— 932.—

397.—
1 8 2 . -

1812! -  
226 — 
1 4 0 . -  
278 -  

97.25 
107.—

400.—
183.50

1817.* 
226.25 
140 50 
879 -  
97 JO 
1 0 8 -

4 .  J U a iy  o * a t .  l o s o w a a e ,  (za 100 z ł.

P o w sz . a u s t r .  z a k ł .  k re d . z iem . 5-prc. w  s rb r .  . —
G al. z a k ł .  k u  z ie m . w  K r a k .  lo s . w  18 la t6 - p r c .  93.50 

n n n n „ * 56 » 6-pro . 91.75
n ti » n PÓł 93.—

G a l. T o w . k re d .  w . a . po 4 p rc  . . . 7 9 .—
» „ „ po 5 p rc . . . . 88.25

G a l. b a n k u  h ip o t .  po 6 p rc . . . . .  93.—
G a l. z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po 6 p ro c  . . 98.80
B a n k . n a ró d , po 5 p r c . .......................................... —.—
W ę g . to w . z ie m . po 5 i p ó ł p rc . * , 87.—

n n po 5 p rc .  . . . 92.—

5 ,  O h l l g .  s  p r e w e t u  p i e r w s s e ń i t w a .  (za
K o l. ....................
K ol.
Tow

A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a  
n a d d n ie trz a ó a k a  & 300 z ł . 5 -p rc . w . a . 
k o l .  ż e l .  P re sz ó w -T a rn ó w  (w ę g . część) 

k  300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .
K o l. p ó in . po 100 z ł .  m . k .......................................

„ „ „ 100 z ł .  w . a .
K o l .  g a l -  K a r .L u d w . po S O O zł.S prc ,

» „ n .  am isy i

K o l, łw o w .-c z o rn . j a s .  I I I '  em isy i k  800 » ł. 
5 -p rc . w  s r e b r .  .

g a l .  k o l .  k  200 z l 5-prc. w  s rb r .

3 .  L o s y .
In a t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 zł„ w . &. ,
C la re g o  po 40 z ł .  m . k .  .
T o w . ź e g l .  p a r .  n a  D u m y  u po 100 s ł .  m . k .  
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a  .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po *0 z ł .  w . a .  . 
P a ll ie g o  po *0 z ł .  m . k .  .
F u n d a c y a  s z p it .  A re y k s ię c ia  R u d o lfa  
Sabsaa- po 40 z ł .  iw. k .

100
75.25

10C.—
92.50

9?!75
96.50

73.40 73.70

93.75 
92.—
93.75 
79.26

93*25
99.—

8720
92.50

zł.)
75.75

100.50 
93.JO

98,25
97.—

165.75 
25.— 
94; — 
12. —  
15.— 
25.80
27.50
13.50 
35,—

1C6.— 
26.— 
95.— 
1 8 . -  
1 6 .-  
26 25 
28.— 
14.—

8 t .  G en o ls  po  40 z ł .  m . k.
P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł  w . a .  
P o ż . T r y e s t .  po 100 z ł  m . k.

» „ „  50 z ł .  w . a .................................
W a ld s te in a  po  20 z ł .  m . k..........................
W in d is c h g ra tz a  po  20 z ł .  m. k.

W e k s le  (IV* I  m lee lęd y )
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l .  .
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p . n .  . ! ! !
B e r l in  za  100 ta l .
F r a n k f u r t  100 M a rk . p . n ........................................ *
H a m b u rg  z a  100 M . B .
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t .  .
P a ry ż  z a  100 fr„ . . . . . .

27.25 
16 75

110.50
56.—
20 . —

22.25

27.75 
17.—

111.50
56.5#
21.—
22.75

2.75 92.85

54 2 j 
54.25 

111.49
45.95

64.. 30 
64 35 

112.50 
4 4 . -

D u k a t  c e s . m o n .
„ p e ł .  w a g i 

K o ro n a  
2 0 -fran k ó w k a  
R o s s y js k i im p e ry a ł  
T a la r  z w ią z k o w y  
S reb ro  .

5.26

8.91

5.27

8.91

101 — 101.10

Telegrafow any k u rs  w iedeńsk i
D n ia  7. S ie rp n ia  1871.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
łi « n w  s re b rz e

L o s y  z  1860 r o k u  . . . .  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  . !

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r l in g ó w  .
S re b ro  ................................................................
N a p o le o n d ’o r  ’
D u k a t ...........................................
100 M a re k  . ,

Zł. Ot̂
70
74

112
935
218
111
101

8
5

64

85
05
60

10
35
25
91
?8
80

M J  rM i

(2745) ©rkfnntmfff.
© as f. f. £anbe3= ató ifSrefjgeridjt in 

$ ra g  (jat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfc^aft in gotge beś Sejc^tuffeg bom i 5. 
SlUli 1875 , 3 a^ t 19.867 , ju  3iec§t er= 
fan n t:

©er ^nfjalt be§ 21rtilels in ber 3tubrit 
„Snlanb" auf ber t. 2eite, wetcber mit ben 
ŚBorten beginnt „©er SBiener ©orrefporibent 
ber 3t ©ir. © t “ in ber Seitfcfjnft 
9lr. 191 nom 13 .g u li 1875 begriinbet ben3rĘjat= 
beftanb be§ im §. 65 a ©t. ©• nejeicbneten 
Serbrec^enś ber ©toritng ber offentliĄen Dlufje 
Utib es roirb batjer unter gleidjjeitiget 33eftdti= 
gung ber nerfiigten 33efĄlagnat)me auf ©runo 
bet §§. 489 unb 493 © t D. baś objectioe 
33erfa(jren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung 
biefer ©rudfcbrift nerboten unb bie aSernicljtung 
ber mit Sefdjlag betegten Sjem ptare ner= 
orbnet.

© as f l  Sanbes= ais jpreffgeridjt in )]3rag 
bat auf 2Intrag ber t t ©taatsanroattfc^aft 
in golge bes SBefĄluffes nom 14, 3 u l i l8 7 5 ,  3- 
17903, ju  fRec^t erfannt:

©er 3 n^att bes Seitartifels auf ber 1. 
©eite mit ber 2luffd)rift ,,6isteit(janifcke Spia* 
geurs" in ber 3eitfĄ rift „^o titit"  ('JRorgem 
ausgabe) 3ftr. 189 nom 10 £juli 1875 begriim 
bet ben ©tjatbeftanb beS im 2lrt II  bes 
©efe^es nom 17 ©ecember 1862, © S)(.
j)ir. 8, unb §. 65 *d  a S t .  ©. normirten 23et= 
breĄsnś ber ©torung ber offentlicfjen 91u()e 
unb fertttr ber auf ber 1. unb 2. ©eite in 
berfelben Jiummer abgebrudte, mit ber 2luf= 
f^ rift „©eutft^e SBieberteit in 33erlm unb 
2Bien" nerfetjene Strtitel entfjalt ben ©(jat= 
beftoub bes im §. 65 a  ©t. ©, bejeicfjneten 
g3erbrec^enś ber ©torung ber offenttic^en ^tu^e 
unb nńrb ba^er unter glei^jeitiger 93eftdtigung 
ber oerfugten Sefc^tagnatjme auf ©runb ber §§ 
489 unb 493 © t ip. D bas obfectine 33er= 
fat)ren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung biefer 
©rudfĄrift nerboten unb bie SSernidjtung ber 
mit ©efc^tag betegten ©gemplare nerorbnet.

©t. ip. D. bas S8erbot ber SSeiternerbreitung 
biefer ©rudfcbrift auSgefprocben, foroie gem d| 
§. 37 fp. ©. nom 17. ©ecember 1862, 3teicbs 
© efe| s Sllatt, 3tr. 6 nom gutjre 1862, bie 
SSeaiicbtung ber mit 93efc^tag betegten @£em= 
ptare angeorbnet.

(2859) dEilieiutłntfjc.

© as !. 1. SanbeSgericfjt ais ipre^geric^t 
in iprag (jat auf atntrag ber f f. ©taats= 
anroaltfcbaft in golgebes^ejdjtuffes nom 22 ^u ti 
1875, 3at)t 201O6, ju  5tecbt e rta im t:

©er Sufjatt bes SeitartitetS mit ber 2Inf= 
f^ rift .Spojouy naród ćeskosloTausky" iit 
i)er 3 eitf^rift nCech“ SJtummer 162 nom 
,sr- S uii 1875 begriinbet ben ©tjaL 
beftanb beS im §■ 65 » @t @. bejeid)neten 
SSerbrecbettS ber ©torung ber offentlicfjen iRutje 
unb roirb bafjer unter gteicbjeitiger 33eftattgung 
ber nerfiigten SBefcfjtagnaljme auf ©runb ber 
§§ ,489 «ub 493 ©t. fp D. bas objectioe 
J8erfal)r n eingeleitet, bie Siieiteroerbreitung bie= 
fer ®ruci]cprift nerboten unb bie iPernicbtung 
ber nut D^i^lag betegten ©gemptare nerorbnet.

©uS t  Sunbes* ats jpreftgericljt in ©rieft 
(jat auf 3lutrag ber !. f. ©taatśanroattfcljaft 
in gotge beS ©efcętufjes nom 20. 3 u ti 1875, 
9tr. 5 i3 0 /o 71 ju 9tect)t ertaim t:

© e r (yn^att bes © orrefponben j * S lrtile ts  
m it ber S tuffd jrift » lz  L re s ^ *  u n b ben 31 n= 
fangSroi r te n  „ O .ja  #0“ e n t^ a tte n  in  b e r fteit* 
fc^rift ,N as;i Sloga" _?cr.  ̂ 14 nom  16.
1875 , g eb ru d t in  © rieft bet 3 tm a ti’s  © o(;nen ., 
begriinbet ben © tjatbeftanb bes S S e rg e ^ n s  gegen 
bie offentticbe g ^ i je  unb D rb n u n g  nac§ § 
300 © t- © ,  unb  eS roirb batjer u n te r  gleidb= 
jeitśger SBeftdtigung ber nerfiig ten  i8efcbtaq= 
natjine a u f © ru n b  beS §• 493  © t. 5p. © . ltn j) 
§ 36  tp. D . bie S B eitew erbrettung  b iefer 
© ru d fcb rift n erbo ten .

© a s ! . ! .  SanbeSs ats ipre^geri^t inKtagem 
furt (jat auf Stntrag ber f. i. ©taatSauroatL 
|cbaft tn goige bes Sefc^tuffeS nom 19. (yuti 
1876 3  5 473, ju 3ied)t erfannt:

©er gntjait bes 2lrtifels mit ber 2tuf= 
tdjrift .© ie  liberale 2Bucbe rfreitjeit" in ber 
jeitfdjrift „Sldrntner--33tatt// Diummer 28  nom
15. gu lt *875 begriinbet ben ©fjatbeftanb bes 
tPerge()enś 9egett bie offentlidje Stutie unb 
Drbnung t»a$ § 300 ©t. @. unb 3trt. III 
bes ©efe^e§ nom 17. ©ecember 1862,
©. 231 9ir- 8 nom 3 . 1863 unb rotrb ba^er 
unter gteidjjeitiger Seftatigung ber nerfiigten 
)S e f^ a9riabme auf ©runb bes §. 493

(2920)
gm  9camen @r . łjjajeftdt bes Haifers! 

© as f. f. SnnbeSgeric^t in SBi.n ats iprefeerictjt 
(jat auf SCntrag ber 1  1  ©taatsanroattfcbaft 
erfannt, b a | ber^nljatt ber bei Jao°b Schuabl et
C.,mp wit 23efc^tag betegten ttmfcfjtagbogen 
fiir Sigarettettpapier, auf roetĄen brei bitoliĄe 
©arftettungen . DOg sum jfompfe bereiten tper= 
fbnli^feiten, tn beren 2)titte gtirft SDłitan non 
©erbien nut jum ©Ąnmc erfjobener Die^ten 
unb iu ber fitnwn eine entfattete fpapierrotte 
mit ber 3 lu ff^ /u  wosnien unb fierjegorolna 
tjattenb ftet)t, ful) befinben, unb beiroet^en auf 
brei entfattenen »<»pen ferbifcbe guf^riften  ficb 
befiitbeu, ba§ 23erge()eri s  jjq5 ©t- ©■ 
begriinbe, 1(ub es rotrb nac^ 493 ©t. fp.

D. bas SSerbot ber SBeiteruerbreitung biefer 
©rudfcbrift ausgefprocben.

2Śieit, am 31. (yuli 1875. 
iiPeittentjilter m p. ©pattinger m. p.

(2853) Obwieszczenie.
L. 73. W ydział Stanisławowskiej Izby 

adwokatów podaje do wiadomości, iż Dr. Te­
ofil Dębicki do listy  adw okatów  z siedzibą 
w Kołomyi wpisanym został.

Stanisławów, 7. Kwietnia 1875.
(2967 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1072. Dnia 2 . W rześnia 1875 d n ia  
12. P aździern ika 1875 i dnia 16. L istopada 
i 875 każdą razą  o godzinie 10 z rana od ­
będzie sig w tutejszym  Sądzie publiczna 
sprzedaż realności A ndrueha M&ksymiaka 
własnej w Kupnowicach pod 1. k. 42 poło­
żonej na rzecz Z ak ładu  kredytow ego wło­
ściańskiego celem pokrycia 350 zł. w. a z 
przyn leżytościam i.

Cenę w ywołania ustanaw ia się cena 
szacunkowa 700 zł. w, a. zaś wadium wy­
nosi kwotę 70 zł. w. a.

Bliższe w arunki licytacyjne interesow a­
ny przejrzeć może w tusądow ej reg istra tu rze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, duia 17. K w ietnia 1875.

(2971 1 - 3) Obwieszczenie.
L. 1499. D uia 2 W rześnia 1875 dnia 

12 Października 1875 i d n ia  16. L istopada 
1875 każdą razą  o godzinie 10. z rana  o d ­
będzie się w tu tejszym  Sądzie publiczna 
sprzedaż realności Fedka S tecka własnej w 
Kupnowicach pod 1. k. 37/91 położonej na 
rzecz Z akładu  kredytow ego włościańskiego 
celem pokrycia 200 zł. w. a, z pn

Za cenę Wywołania ustanaw ia się cena 
szacunkowa to jest uwota 400 zaś wadium 
wynosi kwotę 40 zł.

Bliższe w arunki licytacyjne in te reso ­
wany przejrzeć może w tusądowej reg istra- 
tu rze .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 22. Kwietnia 1875.

(2844 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 36379.
C. k  Sąd krajow y wiadomo czyni, że 

aa  prośbę F erdynanda Bockenheima kura­
to ra  masy spadkowej ś. p. M aryanny W ado­
wskiej dozwala na wprowadzenie postępo r a ­
ma am ortyzacyjnego w celu w ykreślenia ze 
stanu  dłużnego części dóbr Grwoździec na 
rzecz Maryanny W adowskiej intabulowanych, 
sumy 6736 złp. 13%  gr. z odsetkam i po 50 0 
od dnia 1 Sierpnia 1789, dom. 47 p. 208 n. 2 
1 6 on ., d la Domicelli z Broniew skich 
W ojciechowskiej in tabu low anej, wzywając 
edyktam i Domioellę z Broniew skich W oj­
ciechowską, a  w raz ie  te jże  śm ierci jej

możliwych z im ienia, nazwiska i m iejsca 
pobytu niewiadom ych spadkobierców  lub 
prawonabywców, —  aby pretensye swe , 
jakieby z ty tu łu  in tabu lacy i powyższej sumy 
do części dóbr Gwoździec do masy spadko­
wej ś. p M aryanny W adowskiej należących 
rościć sobie mogli, w przeciągu roku  t. j. 
do dnia 30 S ierpnia  1876 w tu tejszym  c, 
k. Sądzie krajowym  zg łosili,—  ileże w razie 
przeciwnym wykreślenie tej sumy z odset- 
sam i na żądanie w łaścicieli tych części dóbr 
Gwoździec z ich stanu  dłużnego dozwolone 
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dn ia  17. L ipca 1875.

(2963  1 — 3) Obwieszczenie.
L. 2554. O. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cim ie podaje do publicznej wiadomości, że 
w spraw ie egzekucyjnej Róży Sehm eltz p rze­
ciw M ichałowi i M aryannie Klim a względem 
dłużnej kwoty 83 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod N r. 41 
w Starych S taw ach w dniu 4 . S ierpnia
7. W rześnia i 28. W rześnia 1875 ną m iej­
scu o godzinie 11. rano.

W arunki licy tacy jne mogą każdej chwi­
li w godzinach urzędowych przejrzane być.

Oświęcim 21 . Czerwca 1875.
(2948 1—3) K o n k u rs,

L. 590. Celem obsadzenia posady 
ad junk ta  do pomocy nadleśniczem u w za­
rządzaniu  rew irem  rozpisuje się niniejszem  
konkurs z term inem  do końca S ierpnia 1875.

Do powyższej posady, k tó ra  je s t na 
razie prowizoryczną i dopiero z upływ em  
jednego roku Da posadę sta łą  zam ienioną 
być może, przyw jązana je s t p łaca  rocznych 
trzysta  sześćdziesiąt (360) złr. w a.

Ubiegający się o tę  posadę w inni wnieść 
w powyższym term inie podania swe do Pre- 
zydjum  M agistratu  i zaopatrzyć takow e d o ­
wodami uzdolnienia, znajomości języków k ra ­
jowych i życia nienagannego.
Od Prezydjum  M agistra tu  król. stoł. m iasta.

Lwów, dnia 2 S ierpnia 1875 r.
(2856 1 - 3 )  <g t> i  t  t.

tj a ? mn S e 5« ^ 9etic^te in
Brody rotrb fur ben, bem Slufent^altsorte nadb 
unbefannten C arl F elberm ayer tm ftroccfe ber 
Sufteaung bes Sefctjeibes nom 27. ©epterober 
1874 /jag i 674 roomit unter Slnberen aucfi bie 
©tnnerleibung ber £i)]d)img ber auf ben 9tea= 
tuatSantgeilen bes A ro nS ch losser sub tab. N. 
576 in Brody fiir C arl Felberm ayer IjafteiL 
ben ©umme pr 264 ft <£, gjt. fatum! Dleben- 
gebiifjrett beroilligt rourbe, ein Gurator in ber 
ffSerfon be§ igerrn 2tboofaten Dr. W eissteia 
beftettt.

Brody, ben 29. 3Rai 1875.



6
(2 9 i» 6) Ogłoszenie

L. 1036. Na trzecią  zwyczajną kaden- 
cyą S ądu  przysięgłych w Sądzie obwodo­
wym  w Nowym Sączu, k tó ra  się rozpoczyna 
w dniu 13. W rześnia 1875. o godzinie 9. 
p rzed  południem , wyznaczony został p rezy­
dent Sądu obwodowego Jarosch  przew odni­
czącym , zaś radcy: Zdański, K ieryczyński, 
Haleczko zastępcam i jego.

Nowy Sącz dn ia  2. S ierpnia 1875. 
(2935 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1443. C. k. Sąd powiatowy w Sie­
m ieniu podaje do wiadomości, iż celem z a ­
spokojenia pretensyi J a n a  B ogdanika w kwo­
cie 40 zł. 52 ct. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności, 2Js części p ó łro lka  „W itków ka" 
pod Nr. 12 w Suchej położonego w raz z 
dwoma dom am i i stodołą, w łasnością d łu ­
żników M ichała H abow skiego i A ntoniego 
H ajdy ty  będącej w tutejszym  Sądzie w dn. 
17. Sierpnia, 25. S ierpnia i 7. W rześnia 
i875 , każdą razą  o godzinie 10. rano.

Cenę wywołania ustanaw ia  się w kwo­
cie 605 zł., w adyum  w kwocie 60 zł.

Inne w arunki licytacyjne m ożna p rze j­
rzeć w t. s. reg istra tu rze.

C. k. S ąd  powiatowy.
Siem ień dnia 23. Czerwca 1875.

(2936 1— 3) Ogłoszenie.
L. 7481. Franciszek Suberlak , gospo­

darz z W ojsławic, m arnotraw cą uznany, ku­
ra to rem  jego W alenty Suberlak , gospodarz 
z Ilkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 3. S ierpnia  1875.

(2954 1— 3) E  d  y  fc  t .
L. 14526. C. k. Sąd krajowy zaw iada­

mia, iż na prośbę K arola i Salom ei m ałż. 
Grossów z dnia 18. Czerwca 1875. 1. 14526 
Celem zaspokojenia tym że od W ojciecha Mo 
raw ieckiego należących pretensy i a  to  sumy 
3150 zł. 14 ct. w. a. z procentem  6 %  od 
dnia  3. Maja 1870. do dnia  zap ła ty  sumy 
2100 zł. w. a. pierw otnie K arolinie Pam ot 
należnej ia obecnie cesyą 1. Stycznia 1874 
m ałż. Grossom  ustąpionej, wreszcie Zefiry- 
nowi Znam ięckiem u należących a  cesyą z 
dnia 19. S tycznia 1874. Karolowi i Salomei 
Grossom ustąpionych sum 1874 zł. 93 ct. 
w. a., l/a procentów , 50/0 cd  sumy 2100 zł. 
od 30. Czerwca 1869., 1/2 procentów  5 %  
od sumy 1949 zł. w. a. od 19. S ierpnia 
1873., procentów  5 %  od sumy 899 zł. 95V2 
ct. w. a. od 30. Czerwca 1869, do 19. S ty­
cznia 1874. wreszcie kosztów rezolucyam i z 
dn ia  24. Czerwca 1873. do 1. 15151 w kw o­
cie 21 zł. 27 ct. i z d  30. S tycznia 1874. 
do 1. 33829/73 w kwocie 10 zł. 25 ct. a 0- 
becnie w kwocie 28 zł. 21 ct. przyznanem i 
dozwoloną zosta ła  przymusowa publiczna re- 
licy tacya dóbr Kunice w powiecie W ielickim  
położonych wedle L ibr. dom, 291 pag. 275 
n. 20 haer. W ojciecha Morawieckiego w ła­
snych w jednym  term inie na  dniu 26. S ier­
pnia  1875. o godzinie 10. rano w tutejszym  
Sądzie krajowym  przedsięw ziąść się m ającą 
pod następującem i w arunkam i:

I. D obra te  sprzedane będą bez w yna­
grodzenia za zniesione powinności pod- 
dańcze.

II. Z a cenę wywołania ustanaw ia się w ar­
tość tychże dóbr w akcie oszacow ania 
z dn ia  29. Czerwca 1865. w ykazana w 
sum ie 40465 zł. 40 ct. w. a. z tym  
dodatkiem , że dobra te  na  oznaczonym 
term inie także niżej ceny wywołania 
sprzedane będą

III. Chęć kupna m ający obowiązanym bę­
dzie złożyć do rąk  komisyi licytacyj­
nej ty tu łem  zadatku  100/0 ceny sza-

. cunkowej w okrągłej kwocie 4046 zł. 
w. a. w gotówce lub  w oblig. inde 
m nizacyjnych galicyjskich albo w li­
stach  zastaw nych galicyj. lub  akcyach 
kolei galicyjskich wedug ku rsu  o s ta ­
tn iego w Gazecie Krakow skiej „Czas1* 
zam ieszczonego pod rub ryką „dają*.

R esztę warunków licy tacy i, ak t osza­
cowania i wyciąg tabu larny  dóbr Kunice, 
chęć kupna m ający w reg istra tu rze sądowej 
a  w dniu licy tacy i przy komisyi przejrzeć 
m ogą.

K raków  2. L ipca 1875.
(2939 1— 3) E d y k t .

L. 35362. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie w iadomo czyni, iż wskutek podania T o ­
w arzystwa c. k. uprzyw. kolei żelaznej K a ­
rola Ludw ika z dn ia  25. L ipca 1873 do 1. 
44310 wniesionego przeciw  Sam uelowi Gall, 
spadkobiercom  niel. po Sam uelu Kroch na 
ręce opiekuna p- R ubina Kroch i przeciw 
Chanie Kroch o wykazanie że, ja k  Dom. 34 
p. 218 n. 4 on. i Dom. 159 pag. 241 n. 7 
on. w stanie biernym  realności Nr. 2602/4 
c iążąca, uspraw iedliw ioną zosta ła , i w skutek 
p o d an ia  tegoż samego Tow arzystw a do 1. 
35362/75 w m yśl §. 45 ust. hip. do wyka­
zan ia  uspraw iedliw ienia powyższej p renota- 
cyi te rm in  n a  22. W rześnia 1875. 10. go­
dzinę wyznaczony został.

U chw ały n a  powyższe pcdania zapadłe 
doręcza się z życia i m iejsca pobytu  niewia 
domej Chanie K roch do rąk  równocześnie w 
osobie adw okata D r. Schrenzla z zastęp ­

stwem adw okata Dr. W eissa ustanowionego 
kura to ra .

W zywamy niniejsźym  edyktem  Chanę 
Kroch a względnie jej n ieznanych spadko­
bierców aby  w należytym  czasie u ustano­
wionego k u ra to ra , lub też w Sądzie osobi­
ście albo p rzez innego zastępcę się zgłosiła 
i celem przestrzegan ia  swoich praw  stoso­
wnych środków uży ła  ile że z zaniechania 
wyniknąć m ogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze,

Z c. k. Sądu Krajowego.
Lwów dnia 16. L ipca 1875.

(2925) O b w i e s z c z e n i e .
L. 17 409. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
re jestru  d la  firm pojedynczych, że od dnia 
1. S ierpnia 1875. firm a „D rukarnia D r. L u ­
dwika Gum plow icza1* zm ienioną zostaje na 
firm ę: „D rukarn ia  W. L. Anczyca i S pó łk i1*, 
k tórej używać będą jako  właściciele W łady­
sław  Ludw ik Anczyc, R obert Wolff i Gustaw 
G ebethner podpisując takow ą „W. L. A n­
czyc i S pó łka1*.

Kraków dnia 23. L ipca 1875.
(2814 1— 3) E  d y k t .

L. 16709. Ces. kró l. sąd krajowy w 
K rakow ie zaw iadam ia niniejszym edyktem  
pan ią  Justynę D ziubczyńską, w łaścicielkę 
sklepu w Krakowie , że przeciw niej 
Dom handlow y „W ilhelm  B eer w W iedniu"
0 zabezpieczenie w trzech  dniach sumy w e­
kslowej 118 złr. 42 kr. w. a. z w ekslu d d to : 
W iedeń 15. M arca 1 8 7 5 .— w połowie W rze­
śnia b. r. p łatnego pod dniem  13. L ipca 1875 
do 16709. w niósł pozew, w załatw ieniu  k tó ­
rego uchw ałą c. k. sądu  krajowego z dnia
16. L ipca 1875 do 16709 wydano nakaz za­
bezpieczenia wspomnionej sumy wekslowej 
w zakresie dni trzech.

Gdy obecne miejsce p o by tu  pozwanej 
J(ustyny) Dziubczyńskiej n ie  je s t wiadome 
p rzeto  c. k. sąd  w celu zastępow ania po­
zwanej Justyny D ziubczyńskiej na  koszt i 
niebezpieczeństw o je j tu te jszego  adw. kraj. 
Dr. Czesznaka zsubsty tucyą  adw. kraj. Dr. R et 
tingera  kuratorem  nieobecnej ustanow ił, 
z k tórym  spór wytoczony w edług ustaw y we­
kslowej w G alicyi obowiązującej p rzeprow a­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanej aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam a s tanę ła  lub też potrzebne dokum en- 
ta  ustanow ionem u d la  niej zastępcy udzieliła 
wreszcie innego obrońcę sobie w ybrała  i o 
tern c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użyła, w raz ie  bowiem przeciw nym  
w ynikłe z zan iedbania skutk i sam a sobie 
przypisać by m usiała.

Kraków dnia  16. L ipca 1875.
(2924 1— 3) E d  j  k  t.

L. 38.505. C. k. Sąd krajow y we 
Lwowie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, 
że na  prośbę W ik to ra  de B ia ła  W ojcie­
chowskiego w prowadzonem  zostało  postępo­
wanie sądowe, celem am ortyzacyi n astępu ją­
cych, m ają tek  Dąbrowa, własność proszącego 
W ik to ra  de B iała W ojciechowskiego ja k  
Dom. 363 pag. 206 n. 20 haer. stanow iący 
obciążających, a m ianow icie:

1. Dom. 77 pag. 481 n. 14 haer. do 1.
21644/1809 praw o wykupu tychże dóbr
D ąbrow a i in n y ch  na rzecz Ignacego 
M iączyńskiego.

2. Dom. 77 pag. 481 n. 1 ext. do 1.
25663/1814 uchw ała odmowna co do 
ekstabulacyi powyższego praw a wy­
kupu.

3. Dom. 77 pag. 481 n. 15 hae r. do 1.
23109/1810 uchw ała względem zapisa­
n ia  A ntoniego Skrzyńskiego za w łaści­
ciela tego praw a wykupu, oraz odm o­
wna uchw ała do 1. 28.343 ex 1810 
względem żądanej ekstabulacyi, wraz 
z nadciężaram i, a mianowicie

4. In str. 59 pag. 92 n. 18 on. do liczby 
31893/1809 p renotacya sumy 50000 
złp., 50000 złp. i 2000 duk. hol. dla 
A leksandra ks. Ponińskiego.

5. Dom. 132 pag. 7 n. 260 on. do liczby 
11004/1811 in tabu lacya  wyroków przy­
znających trzy  sumy co dopiero pod 4. 
wspomnione z odsetkam i i kosztam i 
A leksandrowi ks. Ponińskiem u przeciw 
W acławowi i M ateuszowi hr. M iączyń- 
skim jak o  spadkobiercom  Ignacego hr. 
M iączyńskiego.

6. Dom. 133 pag. 14 n. 345 on. do 1. 
6102/1815 in tabu lacya  cesyi Aleksan­
d ra  ks. Ponińskiego co do powyższych 
sum  50000 złp« i 50000 złp. na  Anto 
niego Ronikera.

7. Dom. 133 pag. 19 n. 360 on. do 1. 
20086/1810 in tabulacya cesyi A leksan­
d ra  ks. Ponińskiego co do sum y 2000 
duk. hol. powyżej pod 4. wspomnionej 
n a  Antoniego Noel.

8. Dom. 133 pag. 19 n. 1 ext. do liczby 
12580/1816 in tabu lacya  kw itu  A nto­
niego Noel na  spłaconą mu sum ę 2000 
duk. hol. z pn. powyżej pod 7. wy­
rażoną.

1 wzywa wszystkich tych, którzyby do po­
wyższych praw i w ierzytelności jakiekolw iek

pretensye rościć sobie mogli, a  w szczegól­
ności d la  z życia i m iejsca pobytu niew ia­
dom ych: Ignacego ks. Miączyńskiego, A nto­
niego Skrzyńskiego, A leksandra ks. Poniń­
skiego, W acław a i M ateusza hr. M iączyń­
skiego, A ntoniego R onikera i Antoniego 
Noel, a  w zględnie tychże spadkobierców  lub 
prawonabywców, ażeby pretensye swe w 
przeciągu roku licząc od dnia, w którym  
edykt w dzienniku urzędow ym  G azety Lwo­
wskiej po raz trzeci ogłoszony będzie, a l­
bo osobiście w Sądzie zgłosili, albo sposób 
bronienia praw  swych ustanowionem u w 0 - 
sobie adw. D r. Bobownika kuratorow i po­
dali, lub też innego pełnom ocnika Sądowi 
wskazali, po upływ ie tego term inu  bowiem 
powyższe praw a i wierzytelności z wszyst- 
kiemi onych przynależytościam i i nadcięża- 
ra  t  i będą am ortyzow ane i z hypoteki dóbr 
D ąbrow a wykreślone

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. L utego 1875.

(2983 1 —3) Obwieszczenie.
Nr. 1954. Na dniu 16. S ierpnia, 10. 

W rześnia i 11. Październ ika  1875. zawsze
0 godzinie 9 rano  przedsięw ziętą będzie w 
sądzie tutejszym  publiczna przym usow a sprze­
daż realności H rynia B iłan  w łasnej, w Rzycz- 
kach pod 1 kons. 14. rep. 2 położonej, m ała 
tabularnego  nie stanowiącej, celem  wydoby­
cia pretensyi Z akładu  kredytowego w łościań­
skiego w kwocie 392 zł. wal. austryackiej

2 PD' . . .  ,W artość tej realności je s t  w Kwocie 
600 złr. zbadana.

W adium  wynosi 60 złr. w. a.
R esztę w arunków  licytacyjnych może 

chęć kupienia m ający przejrzeć w sądzie 
tutejszym , a o zaległych podatkach w iado­
mość powziąść w tu tejszym  c. k. urzędzie 
podatkowym.

Z c. k. Sądu powiatowego
R aw a dn ia  25. Czerwca 1875.

(2984 1— 3) O b w i e s c z e n i e .
L. 1026. C k. Sąd pow. w Rawie wia- : 

domo czyni, że na dniu  16. S ierpnia 1875. '
1 10. W rześnia 1875 zawsze o godz. 11 rano 
odbędzie się w Sądzie tu tejszym  przymusowa 
sprzedaż realności w łościańskiej w W erchra- 
cie pod L. k o ts  113 sub rep. *248/ioo n a le ­
żąca do nieobjętej m asy ś. p. F ed k a  Dahan 
celem ściągnięcia należytości E liasza Szatz- 
kera  w kwocie 25 zł. w. a.

Na tych term inach  realność ta  sp rze ­
daną zostanie za lub wyżej ceny szacunko- ; 
wej w kwocie 180 zł. w. a. i

Z ak ład  wynosi kwotę 18 zł. w. a
Gdyby na tych term inach realność ta  

sprzedaną być nie m ogła natenczas celem 
przesłuchania w ierzycieli w m yśl §§. 433 
148— 152 proc. cyw. i dekre tu  nadwornego 
z dnia 8. S tycznia 1808 w zględnie do u ło - i  
żenią lepszych warunków term in na  dzień 
11. P aździern ika  1875. o godz. 9. rano  wy­
znacza się.

A kt opisania zastawniczego tudzież 0- 
cenienia i resztę  w arunków licytacyjnych 
można przeglądnąć w Sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego.
R aw a dn ia  15. Maja 1875.

(2931 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11961. C. k. Sąd obw odow y T ar 

nowski niniejszym  edyktem wiadomo czyni, 
iż firma handlow a bracia Gm inder przeciw 
A. N ow im iast pto 184 zł. 13 ct. w. a. wniósł 
pozew, w skutek  czego dn ia  dzisiejszego 
wydany został nakaz zapłaty .

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, tutejszy S ąd  d la zastępstw a na 
koszt i niebezpieczeństw o zapozwanego tu ­
tejszego adw okata  dr. F o ry sta  na k u ra to ra , 
z którym  wniesiony spór w edług Ustawy cyw. 
d la  Galicyi przepisanej przeprow adzonym  
będzie, ustanow ił.

Tym  edyktem  przypom ina się zapozwa- 
nem u, ażeby w przeznaczonym  czasie albo 
się sam  osobiście staw ił, albo potrzebne do- 
kum enta przeznaczonem u zastępcy udzielił 
lub też innego obrońcę obrał, i tu tejszem u 
Sądowi oznajm ił ów ogóle do bronienia p ra ­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające sku tk i sam sobie przy- 
pisaćby m usiał.

Tarnów  dnia 29. L ipca 1875.
(2932) E d y k t .

L. 9198 C. k. Sąd delegow any miejski 
jako  w ładza spadek po zm arłej dn ia  16. 
M aja 1859 w Turzopolu A ntoninie z Cha- 
nowskich Iwanowskiej p e rtrak tu jąca  celem 
zabezpieczenia zapisanych kodycylem z 15. 
M aja 1859 z m iejsca pobytu lub nazwiska 
niewiadom ym  legataryuszom  legatów jako  to : 
M aryannie Swirskiej w kwocie 1000 zł. m. 
k. M ikołajowi Opidowiczowi 50 zł. m. k. 
M aryannie Gawędownej bonifikacyę kosztów 
podróży z T urzepola do K rakow a w przy­
ję te j kwocie 30 zł. w. a. m leczarce w K ra­
kowie, u k tó re j spadkodawczyni n a b ia ł  b ra ­
ła  w kwocie 3 zł. m. k. i Reginie L isow ­
skiej popielatej z a rzu tk i w artości podanej 
5 zł. w. a. w stanie biernym  sumy 9000 
zł. m. k. z przyn. na dobrach Iskrzyni na 
rzecz spadkodaw czyni intabulow anej u s ta ­
nowił d la  tychże legataryuszów  k u ra to ra  w

osobie Dr. Lisow skiego którego podanie ta­
bularne o zaprenotow anie wspomnionych ls* 
gatów niniejszem  przychlnie załatw iono.

O czem się tychże legataryuszów  *ft' 
w iadam ia

Kraków, 30. Czerwca 1875.
(2933) Obwieszczenie.

L. 4565. C. k. Sąd powiatowy w KĄi 
likowie podaje do powszechnej wiadomości- 
że od 10. aż do 20. S ierpnia 1875 złoźon8 1 
będą w Sądzie do przejrzenia arkusze p0' 
siadania  wraz z prostow anem i spisam i p°' I 
siadłości i z kopiam i map katastralnych) 
protokołam i parcelowemu, oraz protokoł* 
dochodzeń miejscowych dotyczących posia 
dłości w gminie W isłoboki położonych.

Równocześnie wyznacza się term in na 
dzień 21. S ierpnia 1875 o godzinie 9. ranc 
do zgłoszenia zarzutów  przeciw prawdziwo 
ści arkuszów  posiadania.

O czem zaw iadam ia się strony intere 
sowane z tym dodatkiem , że każdy kto  vai 
in teres praw ny w zbadaniu stosunków  po­
siadania, może się zgłosić i wszystko przy 
teczyć co d la  w yjaśnienia lub obrony swych 
praw  za stosowne uzna.

Kulików 5. S ierpnia  1 8 75 .
(2940) jh m b m a d f m n g .

3 . 36498. SBom L em berger I. f. San* 
bes= a is  /ganbefógeńd jte  ruirb | i e m i t  futtbgf* 
macf)t, baj? an t 6. ^ u l i  1875 bet b e r g i r m a : 1 
R . t  p rin . © r^ e r jo g  2(Ibred)t=99al)n, bie & rn. 
Carl J t i t te r  non  H ubicki, A. II. K issner, Lo­
uis Lów entbal J ł i t te r  non  Linau, Christian 
© ra f  Kinsky, Adam  $ i l t f t  Lubom irski, H ie­
ronim  g u r f t  Lubom irski, Leopold @bler non 
M ende, D r . Thom as Rayski uitb  Alois Ross- 
m anek D litter n o n  F lo rs te rn  a is  SBerroaltungS] 
ra ttie  m it iljren  g irm a je id jn u n g e n  im <ganbefó- 
reg ifte r g e lb fd jt ; bagegett bte £ e r r n  L u d w ig  
93aron E rlanger, Sigm und W itter nott B auer, 
N a th a n  Lóweuik, Saly R aunheim , Coloman 
Reisch, D r. Johann  S tirner, D onat Zifferer, 
F ried rich  S łitte r  non Lossl m tb Carl $ re i{ 
fje rr Schneider non  Arno a is  93ertnaltung§J 
riitfje m it iljren  g irm a je tc fjn un g en  in  b a s  & am  
be tsreg ifte r e ing etrag en  tn urben

23om f . J .  S a n b e s- a is  £ a n b e lsg e rid )te .
Lem berg, ben 9. !3uli 1875 .

(2863 1— 3) S h i f t .
3. 3 2 3 7 6 . 33om f. !. S an b esg e rid jte  jtt 

1 Lem berg tn irb  ilber © in fd jreiten  bes F erd i- 
nand H e c k e r ,  ber S n fjab e r bes angeb ltd j in  
33erluft g e ra tljen en , a u f beit S łam eit bes Fer- 
dinand H ecker lau ten b en  S iid je ts  b e r g a l i j t  
fcfjeu © p a rfa ffe  511 Lem berg 3 tr. 2 7 5 8 4 /8 4 ' 
iib e r bie © itilage p r . 2 5  fl. Ś . 3JL au fgefo rbert 
fo ld jes b in n en  6 T to n a te n  nom  £ a g e  ber le(p 
ten  © in fd ja ltttng  b tefes © bictes in  b e r L em ­
b e r g e r  ś e t tu n g  hem  f. f . S an b esg e rid jte  fc 
getnifi no rsinneifen , tn ib rig en s basfelbe f itr  utt- 
tn irffa m  e r t l a r t  w erben  w irb .

iBom f. t. SanbeSgeridjte .
Lem berg, ant 10. 3 u li 1875,

(2985 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 2016 Na dniu 16. S ierpnia 1875.

10. W rześn ia  1875 i 11. Października 
1875 zawsze o godzinie 9. rano  sprzedaną 
zostanie realność w łościańska w Rawie pod 
1. 147 położona w łasna M arcina Ciocł
celem  wydobycia pretęsy i zak ład u  k red y to ­
wego włościańskiego w kwocie 143 z łr  81 
k r. w. a. z. p. n. Realność ta  na  pierw szycł 
dw óch te rm inach  sp rzedaną zostanie za 
lub  wyżej ceny szacunkowej 300 złr. db 
trzecim  term inie i niżej tej ceny. W adium  
wynosi 30 złr. R eszta warunków licy tacy j­
nych może chęć kupienia m ający przejrzeć 
w Sądzie tutejszym .

C. k. Sąd powiatowy 
Raw a dn ia  25. Czerwca 1875.

(2849 3— 3) E d y k t
L. 5695. C. k. Sąd obwodowy zaw ia­

dam ia niniejszym  edyktem  niewiadom ych z 
im ienia życia i m iejsca pobytu  dzieci ś. p. 
dzieci S tefana Ogonowskiego, że przeciw  nim  
Józef Ignacy Dezyderyusz tr . im. W itosław - 
ski, o ekstabulacyę jednej czw artej części 
sumy 1300 zł. w. w. ze stanu  biernego czę­
ści dóbr Żędowice i m ajętności Witosław 
tam że wedle Dom. 23 pag. 280 n. 13 on. i 1 
Dom. 251 pag. 324 n. 2 on. na rzecz dzie­
ci księdza S te fana  Ogonowskiego in tabu lo - ' 
wanej, pozew w niósł i o pomoc sądową p ro ­
sił, w skutek czego term in do w niesienia 0- 
brony do dni 90 wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadom e, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępow ania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tu tejszego 
adw okata Dr. W arteresiew icza z su b sty tu ­
cyą »ów. D r. Mijakowskiego kura to rem  nie­
obecnych ustanow ił, z którym  spór wyto­
czony według ustawy postępow ania pisem ­
nego przeprowadzonym będzie.

Upomina się pozwanych, aby albo sa ­
mi się zgłosili, albo teź potrzebne dowody 
ustanowionem u zastępcy udzielili, lub w re­
szcie innego obrońcę sobie w ybrali i o t«m 
c. k. Sądow i tutejszem u donieśb, w p rzec i­
wnym razie wynikłe z zaniedbania skutk i 
sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów dnia 17. K w ietnia 1875.



(2905 2— 3) Sprostowanie.
L. 8849. Ogłoszenie w k on k u r­

sie do m ajątk u  Joach im a Sassa.
„Odnośnie do edyktu c. k. Sądu obwo­

dowego w T arnopo la  z dn ia  28 Lipca 1875. 
1. 8849 um ieszczonego w dzienniku tym  Nr. 
174, 175 i 176 zaw iadam ia Sąd ten, że komis, 
konkursowym ustanowiono, c. k. ad junk ta  
Sądu obwodowego p. Fraciszka B ruggera a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw ok. Dr. 
M antla“ .

C. k, Sąd obwodowy 
Tarnopol dnia 4. S ierpnia 1875.

(2910 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3836. C. k. Sąd obwodowy Rze 

Bzowski czyni wiadomo, iż na prośbę gminy 
m iasta  Rzeszowa w dalszej drodze egzeku- 
cyi wyroku z dn ia  26. K w ietnia 1872. liczba 
3204 celem zaspokojenia należytości 200 zł. 
m. k. licząc po trzy  srebrne dwudziestówki 
austryackie na jeden  zł. m. k. czyli 210 zł. 
a. w. w srebrze, wraz z procentam i i kosz­
tam i publiczna sprzedaż do Lejby Neum ana, 
Perli Neum anow ej, B erła W eissberga, Izaka 
W eissberga i M ajlecka D reifussa należącej 
realności pod 1. 191/124 w Rzeszowie poło 
żonej w trzech term inach, a to na dniu 9. 
W rześnia 1875., 11. P aździern ika 1875. i 8. 
L istopada 1875. każdą rażą  o godzinie 9. 
rano w tu tejszosądow ym  gm achu się odbę­
dzie pod następującem i w arunkam i:

1. Za cenę w yw ołaniaustanow ioną zostaje 
kw ota 2506 zł. 40 ct. i sprzedaż przy 
pierwszych dwóch term inach  tylko za 
cenę szacunkową lub za wyższą, przy 
trzecim  zaś także  za niższą kwotę, 
k tó ra  jednak  zaiutabulow ane długi po­
k ryć musi, nastąpi.

2 Chęć kupna m sjący złoży jak o  wadyum 
przed  rozpoczęciem  lieytacyi do rąk  
k o m isji sądowej kwotę 251 zł. w go­
tówce lub w obligacyach P*ń ,tw a albo 
w listach zastaw nych kredytowego To 
w arzystw a galicyjskiego wraz z kupo­
nam i a  to  w edług ostatuiego kursu 
jak i w Gazecie Lwowskiej notowany 
będzie.

W adyum przez nabyw cę złożone za­
trzym ane, innym  zaś licytantom  zw ró­
cone zostanie.

3. Nabywca wiuieu jest !/3 część kupna 
w liczając w takową wadyum w gotów­
ce, w przeciągu dni 30 po praw om o­
cności uchw ały a k t licy tac ji za tw ier­
dzającej, resztu jące zaś % części w 30. 
dn iach  po prawom ocności uchwały po­
rządek  zaspokojenia w ierzycieli u sta­
naw iającej, do depozytu sądowego zło­
żyć ; dopóki zapłacenie tych 2/s części 
nie nastąp i ma nabywca p rocen t po 6 
od sta w półroczny ch ra tach  z dołu od 
dnia oddania mu użytków  nabytej r e ­
alności liczyć się m ający do depozytu 
sądowego składać.

W olno je s t jednak nabywcy złożyć 
ca łą  cenę kupna przed term inem  wy­
żej postanowionym  do depozytu są ­
dowego.

4. W szelkie wierzytelności, k tórych wy­
p ła ty  wierzyciele h ipoteczni przyjąć o- 
bowiązani nie są i przyjąć by nie 
chcieli przy hipotece za potrąceniem  z 
ceny kupna zostaną.

5. Po złożeniu pierw szej l/3 części kupna 
nabyw ca w fizyczne posiadanie nabytej 
realności wprowadzony zostanie i od 
tego dnia wszelkie dochody pobierać 
równie jak  wszelkie podatki, opłaty i 
ciężary publiczne ponosić będzie.

Nabywca otrzym a także d ek re t w ła­
sności i bez zgłoszenia się o to  za 
w łaściciela nabytej realności w stanie 
czynnym, zaś w stanie biernym  obo 
wiązek jego zap łacenia  resztu jącycb 
części kupna z procentem  po 6 od sta  
i z zastrzeżeniem  relicytacyi zain tabu 
lowany będzie.

Równocześnie zostaną wszystkie cię­
żary  na  realności nabytej zaintabulo- 
wane lub zaprenotow ane, wyekstabu- 
lowane i na  cenę kupna przeniesione.

6. Należytość od przeniesienia własności 
i iu tabulacyi nabywca z w łasnych fun­
duszów bez po trącen ia  z ceny kupna 
zapłaci.

7. W razie niedotrzym ania jakiegokolwiek 
w arunku lieytacyi ze strony nabywcy 
rozpisaną będzie na prośbę prow adzą 
cego egzekucyę byłych w łaścicieli lub 
któregokolw iek wierzyciela h ipo teczne­
go, relicytacya w jednym  term inie, na 
koszt i niebezpieczeństw o nabywcy i 
sprzedaż przy takowym naw et poniżej 
ceny szacunkowej nastąp i.

Za s tra tę  i szkodę z niedotrzym a­
nia warunków  lieytacyi w ynikłą odpo­
w iada nabyw ca całym swym m ajątkiem  
i trac i złozone wadyum.

8. Co się tyczy długów  hipotecznych, po ­
datków  i innych ciężarów na realności 
w mowie będącej ciążących przekonać 
się może chęć kupna m ający z wycią­
gu hipotecznego i a k tu  oszacowania,

Gazeta Lwowska Nr, 1 8 0  z dnis

k tó re  się w reg istra tu rze  sądowej znaj­
du ją  tudzież w urzędzie podatkowym.

9. Gdyby powyższa realność przy te rm i­
nach wzmiankowanych nie została  sprze­
daną , natenczas celem przesłuchania  
wierzycieli hipotecznych co do w arun­
ków ułatw iających wyznacza się w tu ­
tejszym  Sądzie term in na dzień 8 . 
L istopada 1875. o 4. godzinie po po­
łudniu , do którego się wierzycieli h i­
potecznych wzywa.

O rozpisaniu lieytacyi zaw iadam iają 
się wierzyciele hipoteczni z miejsca pobytu 
wiadomi do rąk  w łasnych, niew iadom i zaś 
oraz ci, k tórzyby po dniu 11. M aja 1875. 
do hipoteki weszli, lub którym by uchw ała 
niniejsza z jakiegobądź pow odu przed te r ­
minem w ręczoną nie została, przez edykta i 
do rą k  ku ra to ra  adw okata Dr. Fechtdegena 
k tórem u adw okata Dr. B iudera się substy- 
tnuje.

Rzeszów dnia 9. Lipca 1875.
(2881 2 3) ®  H  t  t .

3 . 12400 iBort bem f. f. $ret§geric£)te
in Sam bor rotrb iiber ba§ gefammte roo imrner 
beftnbltdje beroeglidje unb itber bas in ben 8an= 
beru, fur weltfje bie Gortcurśorbnuttg nom z 5. 
©ecember 1868 gilt, gelegene unberoeglicfje iBers 
mogen beS B arach  Laudasberg , nidjt proto; 
M ir te n  $aufmamtes in S try j ber GoncutS er- 
offrtet, jum Goncurs = Gommiffdr ber f. f. S3e= 
jirfśricfjter in Stryj Ludwik S tankiew icz be= 
ftimmt unb jutu einftroeiligen SERajjenerroatter 
ber SanbeSabuocat Dr. Severin Popiel in  S try j 
befteEt

© te  © lau b ig e r w erben  au fg efo rb ert bet 
ber © agfafeung be§ 16. 2 tuguft 187 5 u m  10 
t t f j r  S o im itta g S  n o r bem  G o n fu rs  = G om m tffdr 
u n te r  Ś e ib rin g tm g  ber j u r  33efcE)einigung ifjrer 
2 tnfprud;e  bienlicfjeu 23elege iiber bie 33eftati= 
guttg  bes einftm eiligen 9Jłaffet>enoatter§ ober 
itber bie G rnenrtung  etneS Slnberen  u n b  eines 
© teE uertre terS  beSfelbett ifjre SBorfdjlage ju  er= 
fta tten  u n b  bie SBaljl bes © laubiger=2Ut§fd)uffe§ 
oorjunefjm en.

f te rn e r  w erben  atte b iejen igen , w eldje ge= 
gen bie gem einfcfjajK idje G oncursm affe  etnen  
3lnfprucf) a(3 G oncurS g laub iger erfjeben w oflen, 
au fg efo rb ert, itjre  g o rb e ru n g e n , fetbft roenn ein 
fbec^tśftreit b a riib e r a ttljangtg  fein  foflte b innen  
6(i © ag en  nom  © age ber l iu n b m a d p m g  ber 
G oncur§=@ rbffnung, b i. b is ju m  30 © epten t- 
ber 1875 bei biefem  © erid )te  ober bet bem  !. 
f. iBejtrfsgericfjte in  S try j nad) 33orfd)rift ber 
G on cu rśo rb nu n g  j u r  23erm etbung ber in  berfeb  
ben angebrofyeten 9 ied)tśnac^tl;eile  ju r  2tnmel= 
bung  u n b  bx ber a u f ben 12. D cto b er 1875 
u m  10 U f)r 33orm ittagś n o r  bem  GoncurS-- 
G om m iffar angefe^ ten  S ig u ib tru n g ś  s © ag fa ljr t 
j u r  S iq u ib iru n g  u n b  3 iangbeftim m ung  ju  
b rittgen .

_ SDen bei ber a ttgem einen  £ iqu ib irun g s=  
© a g fa ljr t  erfd je inenben  augem elbeten  © la u b b  
g em  fteljt ba§ 9łed)t ju , burd) freie SBaljl an  
bie © te lle  beS S daffenerw alterS , feineS ©teE= 
n e r tre te rs  u n b  ber EEitglieber beS @ laubiger= 
S u e  fet) uff es, w eldje b is  batjin  im  3lm te w a re n , 
anbere  -perfonen  itireS S Sertrauens enbg ittig  ju  
beru fen .

© la u b ig e r , w e l^ e  n id)t in  S try j  ober in  
beffen Jid tje  w otm en, mitffen in  b e r S lnm elbung 
einen bafelbft w otjn tjaften  SBeooEmadjtigten ju m  
© m pfange ber g u fteE u n g en  n a m ^ a ft ju  m adjen , 
w ib rig en s a u f  ben S ln trag  beS G onfur3  = Gom= 
m iffa rs  burd) b iefes © erid )t fiir  biefelben au f 
iljre  © e fa ljr  n n b  H often ein G u ra to r  befteEt 
w erb en  w ńrb e .

®ie wetteren iBerbffenllidjungeti im Saufe 
beS GoncurSoerfatjrens werben burd) baS 2lmtS= 
blatt ber Semberger 3 eitun9 erfotgen.

Sam bor, ben 31. 1875.
(2891 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 922. C. k. Sąd powiatowy w Ł a ń ­
cucie wiadomo czyni, źe na zaspokojenie 
sumy 100 zł. a. w. z pn. przez Hersclia 
Feldste ina  od Antoniego R uszla wywalczo­
nej nastąp i publiczna przym usow a sprzedaż 
połowy pod 1. 27/143 i połowy pod 1 20/79 
w Krzem ienicy położonych, Antoniego Ru­
szla własnych z gruntów  i budynków gospo­
darsk ich  składających się gospodarstw grun­
towych w trzech  term inach  3. W rześnia, 8. 
P aźd z ie rn ik a  i 12. L istopada 1875. każdą 
razą  o godzinie 9. przed południem  pod n a ­
stępującem i w arunkam i:

1. Za cenę w ywołania połowy realności 
pod 1.27/143 ustanowioną zostaje sum a 
2400 zł. a. w., zaś połowy realności 
pod 1. 20/70 w Krzesniemcy sum a 1050 
zł. w. a.

L ic y ta c ja  tych realności jedna  po 
drugiej nastąpi, a przy pierw szych 
dwóch term inach sprzedaż ty lko  za 
cenę szacunkową lub powyżej takowej 
przy  trzecim  zaś naw et poniżej ceny 
szacunkowej nastąpi.

2. Chęć kupna m ający z ł o ż y  jak o  wadyum 
do rą k  kom isarza sądowego przy licy­
ta c j i  realności 1. 27/143 kwotę 240 zł. 
a. w,, zaś przy  lieytacyi realności 1, 
20/70 w K rzem ienicy 105 zł. a. w. w 
gotówce.

9. Sierpnia 1875.

D alsze w arunki licytacyjne, ak ty  opi­
sania i oszacowania przejrzeć m ożna w tu ­
tejszym  Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ań cu t 20. M aja 1875.

(2912 2 —3) @  b  { f  t .
8991. 33om f. f. £ret§= afó 

/Qaubet§gericf)te ^ tan islau  njtrb fjiemit bem 
Saul Ingber, friiljer in Tyśm ienitz raof)nf)aft] 
berjett unbefannten Slufentljaltś erinnert;

Gd tjabe roiber ifm £>ert h o b e rt Jah n  
in I.eipzig burd) /perm  Slbnofaten Dr. B ar­
dach in S tan islau  auf etnen nom Saul In g ­
ber unb Chaim Gross afjeptirten 2Bed)feI ddto. 
Leipzig ben 14. gebruar 1875 jatilbar ebenba, 
bei H am m er et Schm idt ben J4. ^ u n i 1875, 
unterm 16. ^ u ti 1875 galjt 8991 bie gafp 
lungśauflage non 692 9teicl)dmarf fammt 60/0 
^ntereffen nom 15. $ u n t 1875 unb ben ©e* 
ricłjtśtoften pr 13 fl. 63 Ir erroirEt, monaĄ 
bie bteśfattige iBerorbnung toegett beś gegen= 
toartig unbeEanntett 21ufentf)alt§ bes § rn . Saul 
Ingber bem fiir benfelben non 2lmtdioegen auf= 
geftetttett Gurator ^ e rrn  Stboolaten D r Rosen 
berg in S tam slau jugefteEt rourbe.

S tanislau ben 21. ^ u li  1875.
(2893 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 5681. C. k. Sąd obwodowy Rze­
szowski zawiadam ia E m anuela M aschka, że 
przeciw niemu Pinkas N adel wniósł pozew 
wekslowy o 350 zł. w. a. z pn., w za ła tw ie­
niu k tórego wydano nakaz zap ła ty  pod dn.
29. Lipca 1875. 1. 5681.

Gdy miejsce pobytu  pozwanego je s t 
nie wiadome, przeto  w celu zastępyw ania 
go ustanaw ia się tutejszego adw okata Dr. 
R /bicbiego dodając mu jako zastępcę Dr. 
adw. A lsa.

Wzywa się zatem  Em anuela Maschka 
aby potrzebne dokum enta te j sprawy d o ty ­
czące kuratorow i udzielił lub też  innego o- 
brońcę obrał, i o tein Sąd tu te jszy  zaw ia­
domił, gdyż w przeciwnym razie  skutki za- 

; późnienia jego wyniknąć m ogące sarn sobie 
przypisałby m usiał.

Rzeszów 29. L ipca 1875.
(2897 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 910. Z powodu wniesionego przez 
Józefa Motawę dnia 19. M araa 1875. 1. 910 
przeciw Jakóbow i Poinietlo M otawa zw ane­
mu i innym, pozwu o zniesienie wydanego 
dnia 20 . M arca 1845. dekretu  dziedzictwa 
w ustęp ie  uznającym  Jakóba  Motawę za 
spadkobiercę Jan a  Motawy i o przyznanie 
powodowi praw a w łasności gospodarstw a pod 
Nr. k. 5 w Kadczy położonego, wyznaczył c. 
k. Sąd powiatowy do ustnej rozpraw y te r ­
min na dzień 11. Października 1875. godzi­
nę 10. z rana i ustanow ił d la niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu pierwpozwanego 
Jakóba Motawy czyli Poinietły k u ra to ra  ad 
actum  w osobie c. k. no taryusza w Starym  
Sączu p. Adolfa V ayhingera, którem u pozew 
doręczony zostaje i z nim rozpraw a ustna  
przeprow adzoną zostanie.

W zywa się p rzeto  Jakóba Motawę lub 
Pom ietłę , aby na powyższy term in albo sam 
stanął, lub też dowodów ku obronie jego  
służyć mogących ustanow ionem u kuratorow i 
udziehł, inaczej bowiem szkodliwe sku tk i z 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisaćby m usiał.

O. k. Sąd powiatowy.
S ta ry  Sącz 29. L ipca 1875.

(2898 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2757. C. k. S ąd  powiatowy obwie­

szcza niniejszem , że w skutek  prośby de 
praes. 2. S ierpnia  1874. 1. 2757 dozwolone 
zostało uchw ałą z dn ia  dzisiejszego 1. 2757 
w pisanie Joachim a Feliksa 2ch imion R ein- 
fussa za w łaściciela gruntów  w obrębie m. 
S tarego  Sącza położonych, zwanych

a) P rzym iarek  pola wedle Lib. Dom. Tom.
II. p. 10 Nr. 4 haer. dotąd Tekli 1.
Nachowskiej 2. voto Borkiewiczowej.

b) P rzym iarek pola wedle Lib. Dom. Tom.
X III. p. 2 Nr. 1 haer. do tąd  W incen­
tego Rudnickiego, i

c) P rę t pola wedle Lib. Dom. Tom. II
p. 27 Nr. 1 haer. W alentego i Agaty
Baryczow w łasnością będących.

Ponieważ spadkobiercy Tekli B orkie­
wiczowej : S tanisław  Pawlikowski, F ran c i­
szka Paw likow ska, Petronela Gurgulowa, A- 
gnieszka Swiebocka —• spadkobiercy W in­
centego R udnick iego : Kaźmierz Rudnicki, 
S tanisław  Rudnicki, Franciszek Rudnicki, 
M aryauna R udnicka —  spadkobiercy Wa­
lentego i Agaty Baryczów : W ojciech Barycz, 
M ichał Barycz i M aryanna Migaczowa, n a ­
reszcie Jan  Dzielski zży c ia  i m iejsca poby­
tu  wiadomi nie są, zarządza się doręczenie 
powołanej uchwały ustanow ionem u d la  nich 
kuratorow i p. Jędrzejow i M azurkowi w Sta­
rym  Sączu.

S tary  Sącz dn ia  16. K w ietnia 1875, 
(2923 2— 3) E  d  y  k  t .

Nr. 305. C. k . S ąd  powiatowy w S ta- 
re jso li zawzywa w szystkich, k tórzy  w p rzy ­
miocie w ierzycieli do pozostałości ś. p.

G rzegorza Jasnego  w Laszkach murowanych 
dnia 3. Czerwca 1873. z pozostawieniem 0- 
statn iej woli rozporządzenia  zm arłego mają 
pretensye, by w celu ukazan ia  i uwierzy­
teln ienia swych roszczeń dn ia  3. W rześnia 
1875. o godzinie 9. rano  w powyższym S ą­
dzie jaw ili się, lub do dn ia  tego pisem ne 
podania wnieśli, inaczej gdy spadek  w yczer­
panym zosta ł zaspokojeniem  zgłoszonych 
wierzytelności, upadną ich żądania o ile by 
nie były poparte prawem zastawu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
S laraso l 28. Lutego 1875.

(2922 2 -  3) E  d  y  k  t .
L. 33.622. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania c. 
k. uprzyw. au str. ogólnego zak ładu  kredy­
towego ziem skiego w W iedniu dozwolono 
uchw ałą z dnia 23. S tycznia 1875. do L. 
74014/74 wykreślenie w szystkich ciężarów  
ze stanu biernego, dóbr Lówcza w raz z nad- 
ciężaram i z wyjątkiem  pozycyi n. 139, 159 
i 173 on.

Powyższą uchw ałę doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomej R acheli Beili 
dw. im. Pfau do rąk  równocześnie w oso­
bie adw okata Dr. W aidmanna, z zastępstwem  
adw okata D r. M anscha ustanow ionego 
kurato ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  ku- 
randkę, aby w należytym  czasie u ustanow io­
nego ku ra to ra , lub też w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i 
celem przestrzegania swoich praw  stosownych 
środków u ży ła , ile że z zan iechania  
wyniknąć mogące niekorystne skutk i Bobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 24. L ipca 1875.

(2878 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 4951. Szymon K rupa u m arł we 

W iśniczu 28. M aja 1871.
W zywa się tedy  W alentego K rupę z 

miejsca p o b jtu  niewiadomego, ażeby w p rze­
ciągu roku  oświadczenie przyjęcia spadku do 
Sądu tutejszego wniósł, w razie przeciwnym 
spadek pertrak tow anym  będzie z dziedzicam i 
zgłaszającym i się i z kuratorem  adw okatem  
Dr. B iuderem  dla niego ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego m, d.
Rzeszów, 16. L ipca 1875.

(2871 3 —3) Obwieszczenie.
L. 2499. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że w spraw ie gminy m iasta  
W ieliczki przeciw  Janow i K arp f pto. 2000 
zi. w. a. z pn. odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym W ielickim w dniu 14. W rześnia, 
15. Października, 15. L istopada 1875. każdą 
razą  o godzinie 10. rano  przym usowa sprze­
daż r-alności pod Nr. k. 519 w W ieliczce 
w tab u li miejskiej L ib r. Dom. Tom. V I. p. 
270 u. 2 haer. na imię Jan a  K arpfa zain- 
tabulowanej w raz z wydzieloną na rzecz 
Ludwika K rupskiego częścią g run tu  u tL ib r .  
Dom. Tom. VIII. pag. 497 n. I haer.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa 3653 zł. w. a., a chęć kupien ia  m a­
jący winni są przed lic jta cy ą  złożyć 10°/o 
wadyum do rąk  komisyi licytacyjnej.

Realność powyższa na wszystkich 3ch 
term inach  tylko za cenę szacunkową lub  
wyżej takowej sprzedaną zostanie.

O lieytacyi tej zaw iadam ia się w iado­
mych tabularnych wierzycieli do rą k  w ła­
snych, zaś w szystkich tych k tó rzy b y p o  wy­
staw ieniu ek s trak tu  tabu larnego  z dn ia  7. 
Czerwca 1875. do tabu li weszli przez k u ra ­
to ra  w osobie p. Ludw ika C brystan z W ie­
liczki ustanowionego.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze przejrzeć i 
w odpisie podnieść.

C. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka dn ia  16. L ipca 1875.

(2857 3 - 3 )  E  d  y  fc t .
L . 35779. C. k. Sąd krajow y w iado­

mo czyni, iż w skutek podania pozwu K a­
spra i Antoniny W idackich z dn ia  2. L ipca 
1875. do liczby 35779 przeciw  Agnieszce 
Ciżmańskiej 2. ro to  Zakrzew skiej, je j sp ad ­
kobiercom, a względnie wszelkim możliwym 
pretendentom  o wykreślenie zastrzeżen ia , 
niepoz bywania i n ieobciążania ze stanu  
czynnego i biernego realności 122a/4 w edług
D. 38 p. 48 n. 12 h aer i D 65 p 403 n. 
18 on. intabulow anego tu te jszą  uchw ałą  z 
dnia 10. L ipca 1875. 1. 35.779 pozew teu  
do wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 
dni 90 dekretow any został.

Powyższa uchw ała i pozew doręcza się 
z życia i m iejsca pobytu  niewiadom ym  wyż 
wspommonym pozwanym  do rą k  równocze­
śnie w osobie adw okata  Dr. Nurkowskiego 
z zastępstw em  adw okata D r. W eissa u s ta ­
nowionego ku ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  pozwa­
nych, aby w należytym  czasie ustanow ione­
mu kuratorow i lub inform acyę udzielili, lub 
Sądowi innego zastępcę wymienili.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 10. L ipca 1875.
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W myśl §. 81. ustawy z dnia 24. maja 1869. o uregulowaniu podatku gruntowego ogłasza się sprostowane przez c. k. Podkomisyę krajową 

Powiatowe komisye szacunkowe, gminy, obszary dworskie i opłacający przynajmniej szóstą część całego podatku gruntowego w gminie 

takowy od dnia 20. sierpnia 1875. do 80. września 1875 ., do dotyczących c. k. powiatowych komisyi szacunkowych, 

i operata szacunkowe w urzędowych godzinach. Reklamacye i załączniki do takowych są wolne od stempla.
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s z c z e n i  e.
Tarnopolską taryfy klasyfikacyjne powiatów szacunkowych do jej okręgu należących.

uprawnieni są wedle §. 32. ustawy wnieść pisemnie możliwe zarzuty przeciw tym taryfom w nieprzekraczalnym sześciotygodniowym terminie, rachując 

Taryfy klasyfikacyjne przygotowane będą do przejrzenia w każdym urzędzie gminnym i w komisyach szacunkowych, w tych ostatnich do przeglądu
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C. k. Podkomisya krajowa podatku grantowego.
F r e z y  d u j ą c y

E u g e n i u s z  L a c h o w s k i
c. k. Starosta.



(2886 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 664. C. k. Sąd powiatowy przed- 

sięw eźm ie 2. W rześnia 1875., 16. W rześnia 
1875. i dnia 5. P aździern ika 1875. zawsze 
o godzinie 10. przed południem  w tutejszo- 
sądowem zabudow aniu w drodze publicznej 
lieytacyi przym usową sprzedaż realności pod
1. 191 w H orucku F ed ia  Podłużnego, ciało 
tabu larne  stanow iącaj n a  zaspokojenie sum y 
90 zł. w. a. z pn. na  rzecz H nata  D udycza 
na dwu pierw szych term inach za cenę wy­
w ołania, lub  wyżej takow ej a na  ostatn im  i 
niżej ceny wywołania.

Za cenę wywołania ustanow iono 319 zł.
Z ak ład  wynosi 31 zł. 90 ct.
W arunki licytacyjne i ak t oszacow ania 

m ożna w reg is tra tu rze  przejrzeć i odpisać.
O tern zaw iadam ia się tych, k tórym by 

uchw ała z jakiejkolw iek bądź  przyczyny do­
ręczoną być nie m ogła przez k u ra to ra  u s ta ­
nowionego w osobie p an a  A leksandra J u r ­
kiewicza.

Z c. k. Sądu  powiatowego.
M edenice dnia 19. Czerwca 1875.

(2884 3—3) E  d y  k  t
L. 3009. C k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy podaje do wiadomości, że Józef 
P rzy d z ia ł z Boreczka z dniem dzisiejszym  
za m arnotraw cę uznany został, i że k u ra to ­
rem  jego ustanow iono W alentego G oraja z 
Rudy.

Kolbuszowa dnia 27. L ipca 1875,
(2889 3 —3) E d y k t

L. 26429. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie wzywa niniejszym  edyktem  posiadaczy 
obligacyi indem nizacyjnej G. licyi wschodniej 
Nr. 5443 L. A. na  6300 zł. m. k. z dn ia  1. 
L istopada 1853. na  dniu 30. K w ietnia 1872. 
wylosowanej a  n a  rzecz najuboższych klasz 
torów  archidyecezyi Lwowskiej obrz. łac . jako 
fundacya m szalna ś. p. P io tra  h r. W odzi- 
ckiego winkulowanej, iżby takow ą w ciągu 
jednego roku  sześciu tygodni i trzech  dni 
licząc od dnia  trzeciego ogłoszenia edyktu 
niniejszego w dzienniku urzędowym  Gazety 
Lwowskiej w Sądzie tu tejszym  tern pewniej 
okazali, ile że po upływie tego term inu  po- 
m ieniona obligacya za um orzoną uznaną 
zostanie.

Lwów, dn ia  23. L ipca 1875.
(2842 2 -  3) E d y k t .

L. 36383. C. k. S ąd  krajowy wiadomo 
czyni, że na  prośbę F erdynanda Bockenheim a 
k u ra to ra  m asy spadkowej ś. p. M aryanny 
W adowskiej dozwala na  wprowadzenie po­
stępow ania  am ortyzacyjnego w celu w ykre­
ślenia ze s tan u  dłużnego części dóbr Gwoź 
dziec na rzecz M aryanny W adowskiej in ta ­
bulow anych sumy 5000 złp. z prawem do 
sekw. Dom. 129 p. 189 n. 9 i 10 on. nam ocy 
dokum. ustępstw a z 24. Cz rw ca 1807. przez 
A braham a H erschla S tobnickiego zeznanego 
na  rzecz W ojciecha R em era in tabulow anej, 
wzywając edyktam i W ojciecha R em era, a  w 
raz ie  tegoż śm ierci jego możliwych z imie 
nia, nazw iska i m iejsca pobytu niew iado­
m ych spadkobierców  lub prawonabywców, 
aby p retensye swe jakieby z ty tu łu  
in tabulacyi powyższej sumy do części 
dóbr Gwoździec do m asy spadkowej ś. p. 
M aryanny W adowskiej należących rościć 
sobie mogli, w przeciągu roku  t. j. do dnia
30. S ierpnia 1876 w tutejszym  c. k. Sądzie 
krajowym  zgłosili, ile że w raz ie  przeciwnym 
wykreślenie tej sumy na  żądanie w łaścicie­
li  tych  części dóbr Gwoździec z ich stanu 
dłużnego dozwolone zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  17. L ipca 1875,

(2906 2—3) Obwieszczenie.
L. 3118. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

brom ilu celem  ściągnięcia należytości Schaji 
F eldera  przeciw  spadkobiercom  F edia  Lazo- 
ra  w kwocie 109 zł. wywalczonej, rozpisuje i 
publiczną sprzedaż realności pod Nr. kons. 
19/69 w Przedzielnicy położonej w trzech ' 
term inach  na  20. S ie rp n ia , 24. W rześnia i 
29. Października 1875 o 10. godzinie przed 
południem  wyznaczonych.

J  ko cenę wywoławczą ustanaw ia się 
cenę szacunkow ą 800 zł. a. w.

Każdy kupiciel będzie obowiązanym  
zakład w kwocie 80 zł. a. w. złożyć.

P rz y  trzecim  term in ie  może być ta  
realność także niżej ceny szacunkowej sprze-

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
w ania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
p rzejrzeć wolno w reg istra tu rze  sądowej.

Dobromil d. 24. Czerwca 1875.
(2908 2— 3) E d y k t .

L . 4177. C. k. Sąd powiatowy m iej­
sko - delegowany dla okolicy m iasta Lwowa 
podaje niniejszem  do wiadomości, iż w do. 
21. W rześnia 1875., 20. Października 1875. 
i 22. L istopada 1875. każdą razą o godzinie
10. przed południem  odbędzie się w tu te j­
szym Sądzie lic y ta c ja  w celu sprzedaży w 
drodze egzekucji realności, w Kleparowie pod 
N r. 75 położonej, w księdze gruntow ej na

im ię Józefa i Anny Antykiewiczów zainta- 
bulow anej, na 1567 zł. oszacowanej

W adyum wynosi '156  zł. 70 ct. w. a. 
Resztę w arunków  m ożna w tutejszej 

reg is tra tu rze  przeglądnąć.
O czem się zaw iadam ia wszystkich 

chęć kupienia m ających, tudzież tych w szyst­
kich, którym by zaw iadom ienie o rozporzą­
dzonej lieytacyi p rzed  term inem  licy tacy j­
nym doręczonem być nie m ogło, na ręce 
ustanowionego k u ra to ra  adw okata  krajowego 
Dr. Góreckiego lub  substytu ta tegoż, adwo­
k a ta  krajowego Dr. Sem ilskiego.

Lwów dnia  28. Czerwca 1875.
(2899 2— 3) Ogłoszenie.

L. 6734. C. k. Sąd powiatowy w Stryju  
podaje do publicznej w iadom ości, że celem 
założenia ksiąg  gruntow ych w gminie k a ta ­
stra lnej Podhorce dochodzenia miejscowe na 
dniu  21. S ierpnia 1875. o godzinie 9. przed 
południem  rozpoczęte zostaną, w którym  to 
dniu wszyscy, którzyby in teres praw ny w 
zbadaniu  stosunków posiadania  m ieli, zgło­
sić się i wszystko cokolwiek do wyjaśnienia 
lub ochrony praw  swoich za stosowne uznają, 
przytoczyć mogą.

Stryj dnia 29. L ipca 1875.
(2917 2— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i e y t a c y i .

L . 5849. C. k. S ąd  pow iatow y w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż celem z a ­
spokojenia w ierzytelności uprzyw. galicyj­
skiego Z akładu  kredytowego włościańskiego, 
w sumie 260 złr. 20 ct. z przynal., odbę 
dzie się przym usowa publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 3 1 /2 0  w Trzcianie poło­
żonej, w łasnością S tanisław a K ruźla  będącej, 
c ia ła  tabularnego niestanow iącej, w trzech 
term inach, na dniu 30. S ierpnia , 27. W rze­
śnia i 27, Października 1875, każdym  razem  
w Sądzie o godzinie 10. rano.

Za cenę w ywołania stanow i się sumę 
600 zł. w. a., p rzy ję tą  jak o  w artość szacun­
kową rzeczonej realności.

W adyum wynosi kw otę 60 zł. w. a. 
Resztę w arunków lic y ta c ji i ak t z a ­

stawniczego opisania przejrzeć można w tu ­
tejszo - sądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów, 26. Czerwca 1875.

(2919 2— 3) E  <1 y  k  t.
L. 40942. C. k. Sąd krajow y wiadomo 

czyni, że w skutek dokonanego na term inie 
dn ia  28. L ipca 1875 r. w m asie konkurso­
wej H irscba Schrago, kupca we Lwowie, wy­
boru  stałego zarządcy m asy i tegoż sub sty ­
tu ta , p. adw. Dr. Sokal sta łym  zarządcą 
masy, zaś p. adw. Dr. W eiss tegoż substy ­
tu tem  zam ianow any został.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, 30. L ipca 1875.

(2918 2 — 3) O głoszenie k on k u rsu .
L. 949. R. s. o. W okręgu  szkolnym 

bocheńskim  opróżnione są  następujące po­
sady nauczycielskie przy  szkołach e ta to w y ch :

A. W Starostw ie bocheńskiem  :
1. w N ie d a ra c h , posada nauczyciela z ro ­

czną p łacą  250 złr. i wolnem pomie­
szkaniem  ;

2. w Rzegocinie, posada nauczyciela z r o ­
czną p łacą  300 z łr. i wolnem pom ie­
szkaniem  ;

3. w G ro b li , posada nauczyciela z roczną
p łacą  300 złr. i wolnem pomieszkaniem;

4. w Woli drw ińskiej, posada nauczyciela
z roczą p łacą  300 złr. i wolnem po­
m ieszkaniem .

B. W  Starostw ie brzeskiem  :
1. w Tymo wy, posada nauczyciela z roczną 

p łacą  300 złr. i wolnem pom ieszkaniem .
C. W S tarostw ie lim anow skiem :

1. w Tym barku, posada nauczyciela z ro ­
czną p łacą  300 złr. i wolnem pom ie­
szkaniem.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Bochnia, 2. S ierpnia 1875.

(2914 2 —3) E d y k t .
L. 9069. W iadomo czynimy, iż dla 

S tan isław y Żelazowskiej, celem doręczenia 
jej tu tejszo - sądowej uchwały tabularnej 
z d n ia  11. Lutego 1875,1. 2023, kuratorem  
adw. D r. P sarsk i w Tarnow ie ustanowionym  
został, i tem uż pow ołaną uchw ałę wręczono. 

Tarnów, 1. L ipca 1875.

(2904 2 — 3) E d y k t .
L. 7852. C. k. S ąd  obwodowy podaje 

do publicznej w iadom ości, że w celu ścią- 
gnienia p re ten s ji M. R acbm ila Misesa w kwo­
cie 14000 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
Tarnopolu w zabudow aniu sądowem w duiach 
27. S ierpn ia i 30. W rześnia zawsze o godz.
10. przed południem  przym usow a publiczna 
sprzedaż należących do M ortka S ternlieba, 
A braham a Ila lp e rn a  i Dwory H alpernowej 
części dóbr F ilipce czyli F ilipkow ce w da­
wnym obwodzie Czortkowskim  położonych.

Cena wywołania 39272 zł. 24 ct. w. a., 
wadyum 3928 zł. w. a.

R esztę warunków licytacyjnych można 
, w tusądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć.

O zarządzonej sprzedaży uw iadam ia 
' się s trony  i w szystkich wierzycieli hipote 
i cznych do rąk  własnych, zaś tych, którzy 

po 2. L ipca 1875, do tabu li na  hypotekę tę 
wejdą, lub k tórym  uchw ala ta  albo wcale 
nie, lub niedosyć wcześnie doręczoną zo­
stan ie , na ręce ustanowionego k u ra to ra  p. 
adw. Dr. M arksteina, którem u nadano za ­
stępcę p. adw. Dr. A xelrada.

Tarnopol, 26. L ipca 1875.
(2915 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 4721. Złoczowski c. k. miejsko-de- 
legowany Sąd powiatowy podaje do publi­
cznej wiadomości, iż na  podstaw ie pod 
dniem  10. L ipca 1875 r. 1. 5748 zapadłej 
uchw ały złoczowskiego c. k. Sądu obwodo 
wego, k tó rą  tenże  Sąd u zn a ł M ikołaja J a ­
sińskiego, zam ieszkałego na  Bieniowie, za 
m arnotraw cę, nadaje tem uż zastępcę (kura­
to ra) w osobie E dw arda  M utki, zam ieszka­
łego w Złoczowie.

Złoczów, 27. L ipca 1875,

(2882 2— 3) &  b  i  t  t»
3af)t 9781. SBorn f. f. $rećigerid)te ju  

S tanislau  tmrb befannt gemadjt, e§ fei itber 
ba§ gefammte, mo immer beftrtblidje, beroegli= 
dje, fo mie iiber ba§, in ben £dnbern, fiir 
roetcfje bie GotuurSorbnung nom 25. ©ecember 
1868 91. ©.331.1869 91r. 1 gilt, getegene unbe= 
aeglicfje Sermbgen be§ nidjt protocoHirten 
©cf)nitt= unb ©uc^roaarenljanblers P eritz  H echt 
in S tanislau  ber Goncurs erbffnet raorben.

3 u r  Seitung besfelben nntrbe ber f. f. 
Sanbesgeridjtsratl) £>err L adislaus mm Przy- 
siecki unb al§ einftmeiliger -Btaffenetwalter 
łęerr N athan  B oral, protofoUirter Staufmamt in 
S tan islau  beftimmt.

3We biejen igen , roeldje gegen biefe G om  
curśm affe einen  Ź n fp tu c lj a is  Goncurs=@ laubi= 
ger erlteben rooEen, baben  iljre  g o rb e ru n g e n , 
felbft m enn  ein  91edjtśftreit b a riib e r an fiangig  
fe in  fottte, tn rte rlja lb  60 © ag en  nom  SCage ber 
$ u n b m ad )u n g  biefes GbicteS a n , bei biefern f. 
f. ® re isgerid )te  nad) S B orf^ rift ber GottcurSotb= 
n n n g  ju r  SSermeibung ber in  berfelben  ange= 
bro lieten  Jlad jtlje ile , j u r  2tn m e tb u n g , u n b  bei 
b er © a g fa b r t , raelebe a u f ben 7. D ctober 1875 
33orm ittag§ 10 U ljr beftim m t to irb , j u r  £iqiti= 
b iru n g  u n b  j u r  J ian gb eftim m u n g  ju  b ringen .

© iefe  © a g fa ljr t  w irb  aud) a is  33ergleid)§- 
© a g fa ljr t  beftim m t.

®en bei biefer attgemeinen ©agfaljrt er= 
fdjeinenben angemelbeten ©laubigern fteĘjt bas 
9tecf)t ju  burd) freie 28aljl an bie ©telle beS 
■Kaffewrroalters, feines ©teHuertreterS ber 9JUL 
glieber beS ©laubiger = 2lu§fdjuffeS, melclje bis 
baljin im Slmte maren, anbete fperfonen iljres 
23ertrauen§ enbgiltig ju  berufen.

iB orlaufig  m irb  j u r  33efiatigung bes nom  
© erid jte  beftettten  ober G rn n en n u n g  e ines an= 
b eren  SDłaffenerm alters unb  © te E o e r tre te rs  bes* 
felben u n b  j u r  SBaljl eines © la u b ig e r  = 2lus= 
fdjuffes eine £ a g fa £ u n g  a u f ben 13. Sluguft 
1875 S3o rm itta g s  10 U ljr a n b e ra u m t, ju  roel= 
djer bie © la u b ig e r  u n te r  S3eibringung ber j u r  
Ś e fd je in ig u n g  il jre r  2 lnfprudje  b ien tid jen  33elege 
ju  erfd je inen  uo rgelaben  m erben.

3 ugleid) m irb  ben © la u b ig e rn , m eld jenicfjt 
tn  Stanislau  ober im  © p re n g e l bes |ie f ig e n  
33e jirfsg e rtd )te s  rooljnen, e r in n e rt , bafi fie n ad ) 
§. 111 b er D . einen  Ijie ro rts  roclinlm ften 
3uftettungS=S3ecottm ćcl)tigten n a m lja ft ju  macljen 
b aben , m ib rig en s iiber S ln trag  bes Goncurś= 
G om m iffarS  a u f  iljre © efafir u n b  Jto ften  ein 
G u ra to r  f i i r  fie befteEt m erben  m urbe.

® ie  m elteren  33eroffentticbungen im  S au fe  
biefes G oncurSoerfaljrenS  m erben  burd) b as  
S lm tsb la tt  ber S em berger 3 et t lttt9 b e fa n n t  ge= 
geben m erben

2lu s  bem  3tatl>e bes f. f. $ re isg e rid ) te s . 
S ta n is la u ,  am  1. Sluguft 1875.

(2858 2— 3) j h t n b m a d i u n g .
3 . 1857. 33ei bem f. f. Sottoamte in 

Lem berg mirb ein unentgelttid)er SlmtSpraftb 
fant aufgenommen.

33em erber, m eldje b a s  17. S ebenS ja ljr 
i ib e rfd jritten  baben  m uffen , u n b  ftcb iibe r bie 
m it gu tem  G rfolge a b fo lo irten  © tu b te n  e iner 
U nter^fJtealfcbule ober e ines U nter--© pm nafium S, 
b a n n  iib e r bie noEfom m ene $ e n n t n : |  aud) ber 
polnifcben © praebe ausroeifen  fonnert, b a ^en 
iljre  b o cu m en tirten  © efutbe b is  19. Stuguft 1875 
bei bem  f. f. S o tto am te  in  Lem berg e in jm  
b ringen .

St. f. Sottoamt 
Lem berg, am 29. 3 u lt 1875.

(2907 3— 3) E d y k t .
L. 1697. C. k. Sąd powiatowy w 

D rohobyczu podaje  do powszechnej w iado­
mości, że w skutek  uchwały c. k. Sądu o b ­
wodowego z dnia 19. S tycznia 1875. liczba 
20864 celem zaspokojenia sumy wekslowej 
600 zł. w. a. z przynależytośeiam i odbędzie 
się w budynku sądowym w Drohobyczu dn.
9. S ierpnia , dn ia  9. W rześnia i dn ia  9. P a ­
ździern ika 1875. każdego razu  o 9. godzi­
nie rano  publiczna przym usow a sprzedaż 
realności pod 1. Ir. 202 st. 7 now Zawieżna

Drohobycz do M ateusza i Anny Bauerów 
należącej i zastaw niczo opisanej na rzecz 
Salam ona R othenberga.

N a pierw sze wywołanie ustanaw ia się 
cena szacunkowa 640 zł. 80 ct. w. a.

Chęć kupowania m ający złoży do rąk  
komisyi sądowej w adyum  wynoszące 10%  
ceny szacunkowej w gotówce, w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności lub w papie 
rach  publicznych.

Inne w arunki licytacyjne m ogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Drohobycz 10. M arca 1875.
(2901 3— 3) E d y k t .

L. 15733. Dr. Tytus Przesm ycki re ­
skryptem  c. k. M inisterstw a sprawiedliwości 
z dnia 10. G rudnia 1874, 1. 16931 notaryu- 
szem w H aliczu w okręgu c. k. Sądu obwo­
dowego w Stanisław ow ie m ianowany, dnia 
27. L ipca 1875. przysięgę służbową złożył.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 28. L ipca 1875.

(2892 3 —3) Obwieszczenie.
L. 10522. P rzy  c. k. Sądzie pow iato­

wym w Gorlicach opróżnioną została  posada 
woźnego z roczną p laeą  250 zł. dodatkiem  
2 5 %  um undurow aniom  i praw em  posunięcia 
się na  wyższą płacę.

Ubiegający się o tę, lub przy innym 
Sądzie powiat, opróżnić się m ogącą posadę 
woźnego, wniosą podania w myśl rozporzą­
dzenia W ysokiego M inisterstw a obrony k r a ­
jowej z 12. L ipca 1872. w czterech ty g o ­
dniach licząc od 10. S ierpn ia  1875. do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

C. k. Sąd krajow y wyższy.
K raków , dn ia  28. L ipca 1875.

Doniesienia prywatne.

(f (2370 6 - ? )
|  WT" Z a  9  złi*. w. a . 1
j |  pozbędzie się  każdy najuporczyw szej w

I M IG B E N T  I
(jfj za pomocą środ k a  zewnętrznego, zupeł- [« 

nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- a  
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- |Jp 
cyą używania i zachowania się, za przekazem 1% 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt. W

M . i t r .  E d w a n l  M a d e js k i .  |
Lekarz we Lwowie. Ul Sobieskiego 1. 18. ® 

5* Podziękowanie N r. 2 .:  „Najserde- 
czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej !JP 

(|S żony z migreny tak okropnej, że już wszelkie 
^  środki zdawały się być daremne. Kilka lat 
fj; trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo 

rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
® siągnąwszy Twej światłej rady została wkil- 

ku miesiącach zupełnie wyleczoną.
$  Lwów, 30. Stycznia 1874.
ifj Teofil Łucki, kupiec.

P o d z ię k o w a n ie  N r. 1 4 .: „Już mi­
tr nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu 
!(tj napadu migreny, której się pozbyłem od Pań- 
iA| skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
Sr cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca- 
jjfj łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami 

jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
S$j się, żem się na nowo narodził, za co Panu 
jfj konsyHarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 
S  Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro- 
($; wiu i t. p.

Czornów, 7. Marca 1875. (fi
■r Ludwik Nahorecki ®
$1 nadleśniczy. W

Dyetaryusz
we wszystkich gałęziach, sądowni­
ctwa, jakoteż i manipulacyi uzdol­
niony, oraz egzaminowany tabula- 
rzysta, szuka pomieszczenia.

Adres: B. B. we Lwowie, uli­
ca Garncarska, 1. 10, drzwi 5. 

(2949 1—3)

1 1 11  11
Nakładem wydawnictwa |

L w o w s k i e j
US8F' opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  S a l i c y l  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej** 

g } »  9  s t i ,  w .  n .
1555

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


